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Poseł Czetwertyński chciał złożyć oodfiośś
w ic e m a r sz a łk a ..

Stanowisko Lloyd ©eorgea
W A R S Z A W A , 1.3. (w l.) W czo -

r a j s .e  w y s tą p ie n ie  p. m a rs z a łk a  D a­
sz y ń sk ie g o  w y w o ła ło  g łę b o k ie  w ra ­
żen ie  w śró d  e n d e k ó w . P o c z ą tk o ­
w o k lu b  n a ro d o w y , k tó ry  m a  w  
sw o-m  g ro n ie  k ilk u  z em :an , m ia ł 
z a m ia r  z a re a g o w a ć  b a rd z o  o stro  n a  
ta  w y s tą p ie n ie , a  n a w e t w icem ar- 
s z a le s , pos. C z e tw e ry ń sk i m ia ł z a ­
m ia r  z o ży ć  sw o ją  g o d n o ść  w o b ec  
tego  p rz y k re g o  re w a n ż u , ja k i go 
sp o tk a ł ze s tio n y  p . D aszy ń sk ieg o , 
k tó rego  je szcze  ta k  n ie d a w n o  b ra ł  
w o b ro n ę  n a  k o m isji t. zw . p rz e d -  
iio n k o w e j. K lu b  n a ro d o w y  je d n a k

M anja w ie ik o scś
p. Sshachta.

Francja i Anglja protestują.
B E R L IN , 1 . 3 .  Z  P a ry ż a  n a ­

d e s z ła  w ia d o m o ść  o z a m ie rz o n e j 
m ię d z y n a ro d o w e j in te rw e n c ji w  
B e rlin ie  p rz e c iw k o  o r. S c h ach to w i, 
k tó ry  z a p ro te s to w a ł w  n a ra d a c h  
rz y m sk ic h  p rz e c iw k o  m ia n o w a n iu  
fra n c u z a  Q u e s n a y ‘a d y re k to re m  a d  
m in is tra c y jn y m  b a n k u  re p a ra c y j-  
nego .

P ro te s t  S c h a c h ta  n a s tą p i ł  w  
fo rm ie  w s k a z a n ia  n a  ró w n o  o p ra w  
n ie n ie  n iem có w  z f ra n c u z a m i w  
b a n k u , w o b e c  czego  n a  s ta n o w isk o  
to  w in  en  b y ć  m ia n o w a n y  p rz e d ­
s ta w ic ie l trzec ieg o  p a ń s tw a .

R rz ą d  f ra n c u sk i p o ro z u m ia ł s ię  
z rz ą d e m  a n g ie lsk im  w  ce lu  z ło ­
ż e n ia  w sp ó ln eg o  p ro te s tu  w  B e r­
lin ie .

n ie  d o p u śc ił  do  tego , u w a ż a ją c  w  
o b ecn e i c h w ili ro z g ry w k ę  z p . D a ­
sz y ń sk im  z a  n ie  w s k a z a n ą  ze  w zg lę  
d ó w  p o lity c z n y c h .

jako szeta parlji 
L O N D Y N , 13 .  W ło n ie  p a r tj i  li­

b e ra ln e j  z a z n a c z y ły  się  s iln e  roz- 
d ź w ię k i w  z w ią z k u  z o s la tm e m  g ło  
so w a n ie m  n a d  s p ra w ą  u s ta w y  w ę ­
g łow ej.

Z m artyrologii krzewicieli 
wiary.

H O N K O N G , 1.3. W  o k o licy  K a n ­
to n u  b a n d y c i c h iń sc y  u p ro w a d z ili  
d w u  m is jo n a rz y  w ło sk ic h  i 3 z a k o n ­
n ice , d o m a g a ją c  s ię  z ło ż e n ia  o k u ­
p u  do  3 d n i.

P o n ie w a ż  o k u p u  n ie  z ło żo n o  
b a n d y c i  o b u  d u c h o w n y c h  z a m o rd o  
w a li

O  lo s ie  z a k o n n ic  b ra k  ja k ic h  
k o lw ie k  w iad o m o śc i.

V/ dniu imienin JWPani 
składają serdeczne życzenia

Sosnowiec, dn. 2  marca 1950 r.

Reduktorowej Heleny Monsiorskiej

P R  A C  O W N I  c  y
Redakcji, Administracji i  Drukarni.

Tajemnicze  samofeś j s t
w  hotelu „Versa I* w  K ielcach.

K IE L C E . I. 3.— (te le fo n em ) N ie 
p rz e b rz m ia ły  je sz c z e  e c h a  sa m o b ó j­
s tw a  n a  d w o rc u  i w  „ H o te lu  P o l­
sk im ” w  K ie lc a c h , a  ju ż  m a m y  do  
z a n o to w a n ia  n o w e  sa m o b ó js tw o  w  
h o te lu  „ V e rs a l”.

O  g o d z in ie  12-ej w  p o łu d n ie  z ja  
w ił s ię  w  h o te lu  „ V e rsa !” ja k iś  je« 
g o m o ść  i z a m ó w ił w a n n ę .

P o  l i p ó ł g  p o r tje r  n a g le  u s ły  
s z a ł h u k  w y s trz a łu , p o  k tó ry m  n a ­
s tą p iły  jęk i. M o m e n ta ln ie  z a a la rm o ­
w a n o  s łu ż b ę  h o te lo w ą , o ra z  p o lic ję .

P o  o tw o rz e n iu  d rz w i oczo m  p rz y  
b y ły c h  p rz e d s ta w ił  s ię  s tra sz n y  w i­
do k . N a  k a n a p ie  'e ż a i  z ro z s trz a sk a  
n e m  ra m ie n ie m  u b ra n y  m ę żczy zn a ,

a  o b o k  n ie g o  re w o lw e r z ro z e rw a ­
n ą  lufą.

O k a z a ło  się, że  m ę ż c z y zn a  s trz e  
li ł  d o  s ie b ie  z m in im a ln e j o d le g ło ­
ści, s k u tk ie m  czego  lu fa  re w o lw e ru  
p ę k ła , k u ła  p rz e b iła  p ierś , serce , 
w y sz .a  ło p a tk ą  i u tk w iła  w śc ian ie .

D o c h o d z e ń  e  n ie  z d o ła ło  u sta l ć 
n a z w is k a  sam o b ó jcy , p rzy  k tó ry m  
n ie  z n a le z io n o  ż a d n y c h  d o k u m e n ­
tów . Je s t to  m ęż c z y zn a  ś re d n ie g o  
w zro s tu , la t  o k o ło  dO.

W ia d o m o ść  o sa m o b ó js tw ie  ro ­
z e sz ła  -się w  K ie lc a c h  lo te m  b ły s k a  
w icy . D a lsz e  ś le d z tw o  u s ta li n ie ­
c h y b n ie  n a z w isk o  sam o b ó jcy , o raz  
p o w ó d  ta rg n ię c ia  s>ę n a  życie .

zagrożone
Je d e n  z p rzew ó d có w  s tro n n ic tw a  

s ir  R o b e rt H u tc h iso n  z a ż ą d a ł u s tą ­
p ie n ia  L.loyd G eo rg e  a  ze  s ta n o w i­
s k a  le a d e ra  p a r tu .

K rą ż ą  p o g ło sk i, że  L lo y d  G eo r­
g e  je s t  g o tó w  d o  z g ło sz e n ia  sw ej 
d y m isji.

W e  w to re k  o d b ę d z ie  się  p le n a r ­
ne  p o s ie d z e n ie  s tro n n ic tw a  lib e ra l 
neg o , n a  k tó ry m  z a p a d n ą  w a ż n  
decy z je .

L o rd  -B eav e rb ro o ck  p ro w a d z i w 
d a lsz y m  c ią g u  w y tę ż o n ą  p ro p a g a n ­
d ę  za  sw ą  n o w ą  p a r t ją  jed n o śc i im  
p e r ja ln e j i p o d k re ś la , że  je d n y m  z 
g łó w n y c h  ce ló w  n o w eg o  s iro n n  c- 
tw a  je s t p rz y w ró c e n ie  h eg em o n ji 
W ie lk ie j B ry tan ji n a  ś wiecie.

Katastrofy ż y w io łu .
RZY M, 1 . 3 .  N ie m a l w  c a ły c n  

W io sz e c h  p a n u ją  b u rz e  i u lew y . 
N a a  L iw o rn o  o o e rw e ła  się  c h m u ra . 
C a le  m ia s to  z n a jd u je  s ię  pod  w o ­
d ą . O k o lic z n e  rz e k i w y s tą p iły  z 
b rzeg ó w  i z a la ły  w ie lk ie  p rz e s trz e ­
n ie  z iem i. W' o k o lic a c h  P a le rm o  z 
p o w o d u  c ią g ły c h  d eszczó w  o b su .ię -  
ła  s ię  z iem ia . S z e re g  w in n ic  i o g io  
d ó w  o w o co w y ch  u leg ło  zn iszczen iu . 
R ó w n ie ż  w ie le  d o m ó w  z o s ta ło  u- 
s rk o d z o n y c h . Z w a ły  o b su n ię te j z ie ­
m i i k a m ie n i u tw o rz y ły  w a ł w y so ­
k o śc i trz e c h  p ię te r.

G roźba strajku gen era ln ego  w H iszpanii. P o se ł i argow sk t.
L O N D Y N , 1 .3 . W y s tą p ie n ie  b y ­

łe g o  p re m je ra  S a u c h e z  G u e rry , k tó ­
ry  p u b lic z n ie  w y s tą p ił  z o sk a rż e ­
n ie m  k ró la , w y w o ła ło  w  H isz p a n ji  
o g ro m n e  p o d n ie c e n ie .

S z c zeg ó ln ie  b u rz liw ie  z a c h o w u je

się  W a le n c ją . G ro z i ta m  k a ż d e j 
ch w ili w y b u c h  stra>ku p o w sz e c h n e ­
go. \X iładze p o c z y n iły  ju ż  w sz e lk ie  
k ro k i i w zm o cn iły  z n a c z n ie  po lic ję , 
a b y  n ie  d o p u śc ić  d o  w y k ro czeń .

Za m ord w  sa m o ch o d zie  śm ierć  
na elektrycznem  k rześle .

Dziś pogodnie i ciepło.
D ziś  ra n k ie m  c h m u rn o , m g lis to  

z w ła sz c z a  n a  w sc h o d z ie  k ra ju , w  
c ią g u  d r i a  d o ść  p o g o d n ie , n o c a  
p rzy m ro zk i. W c ią g u  d n ia  te m p e ra ­
tu ra  w  p o b liż u  0.

&9B

w  Korzystajcie 
z niebywałej okazji - w

tania sprzedaż obuwia
z n a jle p sz y c h  ź ró d e ł, w  firm ie

I. L. ..U 8E L M A N
Będzin, Kołłątaja 18.

N O W Y  JO R K , 1. 3. W ś ró d  n ie ­
b y w a łe g o  z a in te re s o w a n ia  o p in ji 
p u b lic z n e j o d b y ło  się  w czo ra j s t r a ­
c e n ie  n a  e le k try c z n e m  k rz e ś le  prof. 
Ja m e sa  H . S m o o k a .

O d  sz e re g u  d n i d z ie n n ik i p o d a ­
w a ły  d ro b ia z g o w e  szc z e g ó ły  z o- 
s ta tn ic h  c h w il jeg o  ży c ia , a  w ięc , 
co ja d ł, ja k i m ia ł a p e ty t ,  ja k  sp a ł, 
a  w reszc ie , ż e  p rą d , k tó ry  go z a b ił

i oj-
m ia ł s iłę  1950 w o ltów .

S tra c o n y  c z ło w ie k  ż o n a ty  
c iec  k ilk o rg a  d z iec i, u trz y m y w a ł 
s to su n e k  z  p e w n ą  d z ie w c z y n ą , k tó ­
rą  z a m o rd o w a ł p o d c z a s  p rz e ja ż d ż k i  
sam o ch o d o w e j, p o n ie w a ż  g ro z iła  m u  
śm ie rc ią , je ż e li n ie  z e rw ;e  z żoną.

W y ro k  śm ie rc i z a p a d ł  w  s ie ip -  
n iu  ub. ro k u  i z o s ta ł z a tw ie rd z o n y  
p rz e z  w sz y s tk ie  in s ta n c je .

4 0 .0 0 0  d o larów  — nr. 5 9 5 ,2 0 2 .
WARSZAWA, 1. 3. Dziś o godz. 

10 rano w sali konferencyjnej mini- 
sterjum  skarbu odbyło się ciągnie­
nie dolarówki.

Wylosowano 100 prem ji na ogól 
ną sumę 75.000 dolarow.

40.060 dolarów wygra! nr. 595202
8.009 dolarów nr.: 555320.
3.069 dolarów n-ry: 451741668680 

826371.
100G dolarów n-ry: 601167 486097. 

758914 639701 316845.
509 dolarów n-ry: 144185 639409 

316665 681360 486481 995230 445969 
934497 20159 184031.

100 dolarów n-ry: 375445 134450

698391 585730 891219 131675 14745S 
674754 794078 67124 274849 45989 
125587 224965 418213 632059 557993 
856870 41507 250747 875152 566802 
33059 868968 63884 563S25 920988 
814411 780274 16296 939047 599008 
291077 116924 774995 987806 641823 
515209 750717 591028 403257 369729 
935015 457556 487708 315600 649863 
12090 464928 819218 772926 544473 
165895 586916 833104 580444 654373 
082897 146253 500754 169790 5715 
224699 98360 257583 516997 885889 
605319 939816 646117 922038 194088 
380696 92924 532978 768 525 989458 
836160 673320 765375.

W A R S Z A W A , 1. 3. (w l.) N a
p rz y w ó d c ę  g ru p y  k o n se rw a ty w n e j 
k lu b u  BB n a  te  e n ie  p a r la m e n ta r ­
n y m  w y b ra n y  z o s ta ł  p o se ł T a rg o w ­
sk i. F a k ty c z n y m  p rz y  w ódcą tej g ru ­
p y  p o z o s ta je  je d n a k  p o se ł R a d z iw ił ł

H andlow e in teresy
czerw onych bankrutów.
R  Y G  A , 1 . 3 .  W  ło te w sk ie m  

m im s te r ju m  k o m u n ik a c ji o d b y ł s ię  
p rz e ta rg  n a  d o s ta w ę  zu a c z n e i h o śc i 
c z a rn e j b la c h y  d la  u ż y tk u  k o le i ło­
te w sk ic h . Z a m ó w ie n ie  o trz y m a ł 
„ S o w to rg p re d ”, g d y ż , ja k  s ię  o k a ­
za ło , z a o fe ro w a ł n a jn iż sz e  ceny , 
n iż sz e  o d  w sz y s tk ic h  n o to w a ń  g ie ł­
d o w y ch .

S o w ie ty  d o s ta rc z a ją  k o le jo m  ło ­
tew sk im  b la c h ę  z a k u p io n ą  w  P o l­
sce B la c h a  do  ta rc z o n a  b ę d z ie  pc 
cen ie  n iższe j, n iż  z o s ta ła  k u p io n a ,-  
je d n a k ż e  k o le je  ło te w sk ie  z a p ła c ą  
g o tó w k ą , p o d c z a s  g d y  S o w ie ty  n a ­
b y ły  b la c h ę  w  P o lsc e  n a  18-m ie- 
s ię c /n y  k re d y t.

K U R S Y S A M O C H O D O  E
Inż. K L E B E f t ’

S O S N O W -E C , u l. W a rs z a w s k a  22. 
Z A W IE R C IE . 3-go M a i a  Ł \ .
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m m m  to  n a s x c ia
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POŁOŻENIE ROBOTNIKÓW
Wiedeński miesięcznik so- 

<*jal - demokratyczny „Der 
Kam pf" przynosi w swym ostat­
nim numerze niezmiernie cieka­
wa artykuł o położeniu robotni- 
k v/ w Rosji sowieckiej. A utor 
artykułu  tego przez dłuższy czas 
przebywał w ZSSR, tak  że miał 
sposobność zapoznać się jaknaj- 
dokładniej z życiem robotników, 
rosyjskich.

Podkreślić wypada, że a rty  
kuł „K am pfu" omawia położenie 
robotników moskiewskich, a więc 
tego ośrodka przemysłowego, któ 
ry  znajduje się pod bezpośred­
nią opieką rządu centralnego, 
rządu, jak  wiadomo, pragnącego 
uchodzić za rząd robotniczy.

Przyjm ując siłę nabywczą 
rubla równą sile nabywczej szy­
linga austrjackiego, au tor cyto­
wanego artykułu  stwierdza, że 
robotnik niewykwalifikowany za 
rabia dzisiaj w Rosji nie więcej, 
jak 45 —  60 szylingów (57— 77) 
złotych miesięcznie, robotnik 
średnio - kwalifikowany 100 — 
150 złotych (80 — 120 szylingów) 
i robotnik kwalifikowany 150 — 
190 złotych. Tym niezwykle nis­
kim zarobkom odpowiadają jed­
nak niemniej niskie ceny artyku  
łów spożywczych. P rzy  uwzględ­
nieniu tej samej, co wyżej relacji 
pieniężnej i po odpowiedniem 
przekalkulowaniu cen na złote 
polskie, otrzymujemy dla poszczę 
;ólnych artykułów  spożywczych 
następujące ceny: biały chleh — 
1 zł., ezarny chleb 45 groszy, mię 
so zł. 1 —  1.50, masło 60 groszy 
za Mendel ja j według obli- 
cgtjjuiM, te^o kosztuje w Moskwie 
90 groszy. Podkreślić jednak na­
leży, iż ceny powyższe obowiązu­
ją wyłącznie w spółdzielnach ro­
botniczych, gdzie po pierwsze 
I  -zedaż wszelkich artykułów  spo 
ż) ./czyeh odbywa się na kartk i, 
względnie książeczki ( a więc w 
bardzo ograniczonych ilościach), 
a po drugie jakość sprzedawanych 
toT>' ̂  ,'ó w jest bardzo niska.

Ceny wyrobów przemysło­
wych są również pozornie bardzo 
niskie. Tak więc po przeliczeniu 
na złote polskie (według relacji 
siła nabywcza rubla rów na sile 
nabywczej szylinga) kosztuje u- 
branie męskie 62 złote, p ara  bud. 
ków 12 —  15 złotych, para  poń­
czoch, względnie skarpetek 10 —i 
12 złotych. Ceny te płaci się je* 
dnak tylko za tow ary najgorsza- 
go gatunku, sprzedawane w koo­
peratyw ach robotniczych, nato­
miast ceny towarów lepszych w 
handlu pryw atnym  są kilka rasy; 
wyższe. O jakości sprzedawanych: 
w sklepach spółdzielczych towa­
rów przemysłowych świadczy naj 
lepiej fakt, że ubranie, ze sklepu 
takiego pochodzące, nosić można 
najwyżej rok, buciki —  najwyżej 
trzy miesiące itd. W  rzeczywistoś 
ei więc robotnik moskiewski wyda 
je na swą garderobę trzy  razy wię 
eej, niż robotnik europejski, gdyż 
wszędzie w Europie zachodniej 
ubranie nosić można do trzech lat, 
a parę bucików —  conajmniej je 
den rok. Ponieważ zaś przy nie­
zwykle niskich zarobkach na 
„luksus" taki żaden prawie robo­
tnik pozwolić sobie nie ;w w ,  prza

to na ulicach Moskwy porządnie 
ubranych robotników prawie wca 
le się nie widzi, wszyscy chodzą 
w starych, połatanych ubraniach 
a na nogach m ają bądź to podar­
te buciki, bądź też pantofle z gru

W min. komunikacji odbyło się po­
jedzenie komisji międzyministerialnej 
celem ustalenia piana przewozów kole­
jowych na marzec r. b.

Zdecydowano, że ogólna praca kolei 
w marca wyrażać sie .będzie cyfrą 
18.600 wagonów 15 tonowych dziennie; 
w tem naladunek na polskich kolejaeh 
państwowych wynosić bedzie 16.509 wa 
gonów dziennie, tranzyt 1300 wagonów 
dziennie, a przyjęcie od kolei zagranica 
nych 800 wagonów dziennie.

Niemal połowę ładunków stanowić 
ma wegiel, dla którego przeznaczają ko 
leje 8.100 wagonów dziennie.

Cyfry te są bardzo pocieszające; prze 
widują one zwiększenie pracy kolei pał 
skich o 1659 wagonów dziennie; 
przytem wzrost dotyczyć bedzie nietyi 
ko tranzytu (z 1050 na 1300 wagonów) 1 
ładunków, przyjmowanych od kolei za 
granicznych (z 600 na 800 wagonów), 
lecz również wewnętrznego obrotu to­
warowego.

Statystyka przestępstw, popełnionych 
w 1928-ym roku na terytorium  Bze- 
czyspolitej Polskiej, wykazuj a, że na 
pierwszem miejscu — pod wzglądem li­
czebności — stoją kradzieże: w oma­
wianym okresie dokonano przeszło
800.000 kradzieży (t, zn. przeciętnie bli 
sko 1000 dziennie—), przyczem kradzio 
źy bez włamania było zgórą 270.000, ę 
włamaniem 84.760, świętokradztw 158.

Drugie miejsce w statystyce prze­
stępstw, popełnianych w Polsce, zajmu
i‘ą zakłócenia spokoju publicznego, czy 
i różnego rodzaju awantury w miej­

scach publicznych, na ulicy it<Ł; na li­
czono ich ogółem w powyższym okre­
sie 75,611.

Na trzeciem miejscu stoją uszkotkas 
nia cielesne (pobicie, poranienie itd.); 
zarejestrowano ich w ostatnim roku 
statystycznym 72,334. Dalej idą oszu­
stwa najrozmaitszego kalibru i rodza­
ju; ilość ich dosięga przez ten rok 
23,817.

Przestępstw przeciw władzy popeł­
niono 16,473, z czego na bunt i opór wla 
dzy przypada 8,077, innego rodzaju 
przeszło 13,000. Za włóczęgostwo i żebra 
niną ująto 141537 osób (niektóre kilka­
krotnie).

Takie są najliczniejsze rodzaje prze 
stepstw, popełniane w Polsce. Dalej 
idą już mniej liczne; należy do nich 
prżedewszystkiem zaliczyć przestęp­
stwa przeciw moralności, których w 
omawianym okresie naliczono 8370, W 
czem przestąpstw seksualnych było 
983, innych, mniej ciężkich, około 
8.000.

Na ostatniem  posiedzeniu wy­
działu  powiatow ego sejm iku będziń 
skiego uchw alono w  trzeciem  czy­
taniu  prelim inarz budżetow y na  s. 
1930131.

W ydatk i zw yczajne w  poszcze­
gólnych działach wynoszą: adm ini­
stracja 176.3^6 zł.; m ajątek  komu­
nalny  13.009 złotych; sp łata  długów  
183.206 z ł;  drogi i p lace 546.852 zJL| 
ośw iata 2^9 242 zł.; ku ltura i sztuka 
22.069 zł.; zdrowie publiczne 286.839 
zł.; opieka społeczna 39271 zł.; po­
pieranie rolm ctw a ^6.386 zł., popie­
ranie przem ysłu i hand lu  13.000 z ł-  
bezpieczeństwo publiczne 45.353 z ł;  
św iadczenia 18.640 złotych i różno 
21.500 zł.

Dochody zwyczajne: nadw yż­
ka  budżetow a 300 tys. zł.; m ajątek  
kom unalny 35.399 zł,; przedsiębior­
stw a kom unalne 80.385 zł.; subw en­
cje i dotacje 68.180 złotych; zwroty 
282.310 złotymi); opłaty  kancelaryjne 
43$) zł., opłata z korzystania

bego płótna, lub innej jakiejś tar 
niej m aterji.

Jeszcze daleko gorzej przed­
stawia się, jak stwierdza „Der 
K am pf" kwest ja  mieszkaniowa 
w robotniczych dzielnicach Mos-

Plan przekazów ustalony Jest ns 
zasadzie statystyki z ubiegłych 2 lat 
z uwzględnieniem żądań sfer gospoda* 
ezych.

Otóż sfery gospodarcze usposobione 
są optymistycznie; twierdzą ow. że fctTJ 
dnośei, w jakich się znajduje aasze iy  
cle ekonomiczne, są. przejściowe i żc się 
kcńczą.

Objawem tego optymizmu Jest żąda 
nie większej ilości wagonów dla rucha 
towarowego (mimo, że styapi.f daj ł.ulż 
kę przewozów o 13.8 proc.]: oraz nitty*- 
manie Ilości wagonów do przewozu wą 
gla na tej samej wysokości co w lutym, 
mimo, te  sezon opalowy w lutym stą 
końscy, a od marca węgiel używany bą 
dzie przeważnie dla celów przemysło­
wych.

Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
datuje się cd sierpnia r. z. Trwa wię<s 
już pól roku, słuszna jest zatem nadzia 
ja, że z wiosną zacznie ono słabnąć 1 o- 
stąpl okresowi nowego ożywienia.

Dość pokaźna jest w Polsce Ilość 
przestępstw politycznych; w r. 1928 
zarejestrowano ich 3.334, czyli przecięt 
nie blisko 10 dziennie, przyczem za 
zdradę główną pociągnięto do odpo­
wiedzialności 225 osób, za inne prze­
stępstwa natury politycznej 3J.09; lwią 
ezęśó tych przestępców stanowią oczy­
wiście komuniści. Podpalenie popełmo 
no w omawianym okresie 2.352 razy; 
fałszerstwo pieniędzy i papierów war 
tościowych 2,019, natomiast fałszerstwo 
dokumentów i dowodów 851 razy. a 
artykułów spożywczych 405; ogółem, 
więo wszekiego rodzaju fałszerstw (do 
kumentów i produktów) dopuszczono 
się w tym roku 8,275. Następne miejsee 
w rubryce przestępstw zajmuje hazard 
karciany; zanotowano 1,732 wypadki 
tego rodzaju. Dalej idzie podrzucenie 
wzgL porzucenie dziecka, co miało miej 
see w ciągu roku 1,435 razy czyli prze 
cię tnie 4 wypadki dziennie. Spędzenia 
płodu (prawem zakazane) popełnione 
zostało — i przychwycone L323 razy; 
ciekawe. Ile razy nie zostało przy eh wy 
cone_ Dzieciobójstwo stwierdzono 837 
razy. Morderstwo i zabójstwo zareje­
strowano w 1928 r. 1.382 razy, a zatem 
prawie 4 dziennie (przeciętnie); rabu­
nek i rozwój 821. Przemytnictwo (kon­
trabanda) przychwycone zostało 1.270 
razy. Dość pokaźne miejsce zajmuje 
statystyka dezercji; w omawianym o- 
kresie zanotowano 1.150 wypadków sa­
mowolnego opuszczenia szeregów.

Z innych przestępstw wymienić na 
leży szpiegostwo: 115, handel żywym 
towarem 20, bigam ja 103.

dzeń dobra publicznego 5.000 zł.; 
dop łaty  drogowe 48.136 zł.; udział 
w  podatkach państw ow ych 183.331 
zł.; dodatki do podatków  państw , 
346.423 złotych; podatki sam oistne 
395.461 zŁ i różne 5.4J0 zł.

W ydatk i nadzwyczajne: m ają­
tek kom unalny 103.525 zł.; przed­
siębiorstw a kom unalne 1.271.416 zł.; 
drogi i place 239.604 zł.; ośw iata
70.000 zł.; zdrow ie publ. 66.000 złj_ 
opieka społeczna 176.977 zł. i po­
pieranie rolnictw a 29.000 zł.

Dochody nadzwyczajne: ze
sprzedaży j i likw idacji m ajątku i 
przedsiębiorstw  19.557 zł.; subwencjo 
i dotacje 325.000 zł.; pożyczki l milj, 
140 tys. zł. i podatk i inwestycyjno
520.000 zł.

A więc dochody i w ydatki bu ­
dżetu zwyczajnego w ynoszą 1 milj. 
751 ty*. 728 zł.; natom iast w ydatki 
i dochody budżetu  nadzw yczajne­
go 2 EjjiiJtragf 4 tys. 557 zł-.
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W ROSJI
kwy. Oto w jaki sposób opisuje 
austrjacki socjalista nędzę miesz 
kaniową robotniczej Moskwy: 
Mieszkania, w których każda iz­
ba zamieszkała jest przez 7 —  8 
osób, bynajmniej- nie należą do 
rzadkości. W  okolicach dworca 
Kazańskiego widziałem nawet 
„mieszkania" w suterynach, 
gdzie na prym ityw nych pry- 
ezach i bez pościeli spało po 10—  
12 osób w jednej izbie. Krzeseł i 
innych sprzętów w mieszkaniach 
tych niema, tylko stary  stół stoi 
po środka izby. Powietrze jest 
tam  duszne, przesiąknięte wypa- 
?ami i dymem od papierosów. 
Słyszy się same przekleństwa. Ot 
dom pro le tarjack i Na ulicy Gro 
cholskiej są domy, w których 
wszystkie szyby są wybite i zastą 
pione deskam i W  komórkach 2 
metrów długości i 1 m etr szero­
kości mieszka tam po 2 —  3 oso­
by. Mebli niema żadnych. Tak 
mieszka w Rosji klasa uprzywile 
jowana. J a k  to musi wyglądać u  
klas nieprzywilej owanych, trud ­
no sobie wyobrazić.

Silne wrażenie wyw arła na 
socjaliście austrjackim  dyscypli­
na, panująca w fabrykach so­
wieckich. Robotnicy pracują tam  
na akord w atmosferze jakiegoś 
szczególnego strachu. Ńa najsłab 
szy choćby protest przeciwko pa 
nnjąeym  stosunkom nikt się nie 
odważa, gdyż o byle głupstwo ro 
botników wyrzuca się z fabryki. 
Oficjalnie motywuje się zwolnie­
nie robotnika z pracy „narusze­
niem dyscypliny fabrycznej",
Przytem , kto za „przestępstwo" 
to zwolniony został z pracy, w eią 
gu 6 miesięcy nie ma praw a ko­
rzystać z pośrednictwa giełdy] 
pracy, i przez cały ten czas nie o* 
trzym uje żadnych zapomóg.

Jeszcze smutniejszy jest w Ro 
sji sowieckiej los bezrobotnych. 
Bezrobotni, organizowani w zwią 
zkach zawodowych otrzym ują 
wprawdzie z a p o m o g ę , ’ 3 tak  ską 
pą, że może im wystarczyć zaled­
wie na kilka dni.

O r o b o t n i k ó w  nieor- 
ganizowanych n ik t się wogóle nie 
troszczy, dla rządu sowieckiego 
bezrobotni, nie należący do związ 
ków zawodowych, poprostu nie 
istnieją, a przytem  jest ich w R q 
sji cała arm ja.

Tak oto przedstawia się po* 
łożenie robotników rosyjskich w; 
oświetleniu austrjackiego socjal­
demokraty, który  życie proletar- 
ja tu  sowieckiego poznał na m iej­
scu w ZSSR. A iluż jeszcze rzeczy; 
nie mógł on, jako cudzoziemiec, 
dostrzec, ile najstraszniejszych 
szczegółów z życia „rządzącej" 
klasy robotniczej przed cieką 
wym cudzoziemcem sprytni ko­
muniści ukryli? Z pewnością nie-, 
mało...

h W A T U R A L I S ” i
i: Farba do w łosów  I
I  od p ó ł  wieku w  użyciu, %
* > M om entalnie farbuje na  wszyąfc- 
il kie odcienie. Siwym  włoaom X 
Y przyw raca pierw otny koloc. x  
\ ] Sposób użycia w  każdem  pro- Y 
o  dełku. D o nabycia w szędzie, w

Sfery gospodarczo spodziewają się polepszenia
sytuacji ju£ w marcu.

Stan przestępczości w Polsce.

Budżet sejmiku będzińskiego
na 1930(31 r.
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Wyższy fturs nauczycielski w Zagłębiu Dąbrswskiem. K R O N I K A
Związek polskiego nauczy ci el­

s’ wa szicół powszech. łych oraz zwią­
zek zawodowy nauczycielstwa pol- 
s .ich  szicół średnich postanowiły 
przyjść z pomocą nauczycielstwu Za 
{.'ębia Dąbrowskiego i uruchomić na 
i. edslawie własnych uprawnień sta- 
t uowycii tak  potrzebny w Zagłębiu 
y. 7,1 -zy kurs nauczycielski.

K urs będzie trw ał zasadniczo nie 
s p sia  a półtora roku, t. j. od marca 
b. r; d.o Icońca września 1931 r., przy 
D godzinach nauki tygodniowo, roz­
dzielonych na 3 dni po 3 godziny. Wj 
pierwssem półroczu wprowadza się 
w ykłady psychologji pedagogicznej 
i pedagogiki z dydaktyką w łącznej 

. ilości 5 godzin tygodniov,To oraz nnu 
ki o Pojsce współczesnej 1 godzina 
tygodniowo (dział A), a nadto języ 
ka polskiego i lite ra tu ry  3 godziny 
tygodniowo oraz przyrodoznawstwa 
3 godziny tygodniowo.

Do prowadzenia psychologji z 
pedagogiką zaproszony został p. 
prof, A. Rzyłia, do przedmiotów po 
zostałyck pp. dyrektor A. Zięba i 

rofesorowie: Sochacki, Iteybekel i

rodoznawstwa; dla osób tych 
po ukończeniu przedmiotów działu 
„B“ zostanie uruchomiony dział 
psychologiczno - pedagogiczny kur* 
su.

W dniu 8 marca b. r. odbędzie się 
w lokalu szkoły powszechnej im. Ta

deus za Kościuszki w Sosnowcu uL 
3 maja 32, o godz. 6 po południu 
otwarcie wyższego kursu nauczyciel 
skiego, na któr.em po przemówie­
niach pp. Gębickiego i Wyspiańskie 
go p. proif. Rzyha wygłosi pierwszy 
swój wykład.

Mar/.ec

Niedziela

R A ! ,RNO MtTj tfK
Dziś: I  /eny 
Jasri* KuaegumJy 
Wschód 3ionca. 6 2® 
Zachód 1723

Samorządy Zagłębia a tramwaje.
A k cy jn e  tow arzystw o tram w a­

jów  e lek trycznych  Z ag łęb ia  D ąbrów  
skiego i G. Ś ląska podw yższyło  
swój k ap ita ł zak ładow y  o 2 milj. z 

W zw iązku  z tern w y d z ia ł po­
w iatow y  sejm iku  będzińsk iego , ja ­
ko akc!onarjusz tego tow r.vzvstwa 
uch w aiił n a  osta tn iem  posiedzen iu  
d o k u p ić  1340 szt. now ych akcyj, 
k ażd a  po 100 zł.

S am orządy  m iejskie: Sosnow iec, 
Będzin, D ąbrow a i C zeladź zak u ­
p iły  rów nież akc je  now ej em isji 

M ag s tra t w  C zeladzi zap łacił 
już  tram w ajom  p ierw szą  ra tę  vr 
w ysokości ?2 tya. zł., oczyw iście z 
pom ocą sejm iku, a  za p o śred n ic ­
tw em  kom unam ei k asy  oszczęd ­
nościow ej, k tó ra  ud zie liła  na  ten  
ceł C zeladzi 14 tya. zŁ pożyczki.

12 000 ton pyłu węglowego i 3 900 ton siarki
spływa z kominów fabrycznych w płuca

mieszkańców Zagłębia.
yspiański. Zakres działu „A“ ma 

być wyczerpany do końca września 
b. r. tak, że słuchacze będą mogli już 
w najbliższym, term inie jesiennym 
przystąpić do egzaminu z tegoż dzia 
łu.

Pozostałe przedmioty będą. wstę 
pem do dwuch równoległych grup 
kursu; humanistycznej i przyrodni­
czo - geograficznej (grupy działu B), 
które będą prowadzone w okresie 
powakacyjnym. W  razie większego 
napływu słuchaczy oraz odpowied 
nich życzeń będą uruchomione i in­
ne grupy.

Prezydjum  zarządu kursu stano 
wią: p. A. Gębicki — przewodniczą 
cy, p. J . Dobrowolski zast. przewód 
nicząeego, p. M. Zieliński sekretarz, 
p. St. Słabiak skarbnik; w skład za 
rządu wchodzi ogółem czterech 
przedstawicieli nauczycielstwa szkół 
powszechnych i 3 przedstawicieli 
nauczycielstwa szkół średnich. K ie 
równikiem kursu w ybrany został p. 
W. W yspiański.

Wysokość opłaty zależna będzie 
od ilości zgłoszeń, przy 30 słucha­
czach wyniesie w bieżącym półroczu 
za pełną liczbę godzin 16 złotych 
miesięcznie, w  razie większej ilości 
zgłoszeń będzie niższa.

Zgłoszenia pisemne na słuchaczy 
należy adresować do zarządu kursu, 
Sosnowiec, ul. 3 m aja 32, szkoła pow 
szechna; tamże przyjm uje zgłosze­
nia osobiste oraz udziela inform acyj 
p. kierownik St. Słabiak codziennie 
prócz świąt od g. 8 do 13 i od g. 20 
do 21.

Pożądane jest zgłoszenie ży­
czeń, jakie grupy należałoby urucho 
mić w przyszłym półroczu. Dla osób, 
nie mogących rozpocząć obecnie p ra  
cy w szerszym zakresie, wprowadza 
się zapisy na  samą 3 godzinną gru­
pę języka i litera tu ry  polskiej, 
lub też 3-godzimią grupę przy-

O zatruw aniu ludności Zagłębia 
gryzącym dymem i pyłem węgłów* 
wydobywającym się z kominów fa­
bryk i kopaini, pisaliśmy już niejed 
nokrotnie. Przyjeżdżały naw et do 
Zagłębia w tej sprawie specjalne 
komisje m inisterjalne i wojewótlz 
kie, lecz ostatecznie nic się nie zmie 
niło i w dalszym ciągu mieszkańcy 
Zagłębia muszą oddychać nieczy­
stym powietrzem.

N a dowód tego co piszemy nie­
chaj posłużą dane statystyczne 
miejskiego urzędu zdrowia w Dą- 
browie, sporządzone przez znanego 
lekarza dr. A. Niepielskiego.

Otóż na miasto Dąbrowę i jego 
okolicę przy opalaniu 360 tysięcy

ton węgla, opada rocznie z komi­
nów fabrycznych, 12 tysięcy D a 
pyłu węglowego i 3803 ton siarki.

W edług ścisłych obliczeń 12 ty­
sięcy ton pyłu węglowego stanowić 
będzie zawartość 1200 wagonów, o- 
gólnej wartości 280 tys.. złotych A 
więc około 300 tys. złotych rocznie 
idzie w powietrze z kominów fabry­
cznych.

Należy jeszcze zaznaczyć, że siar 
ka np. wplywra w wysokim s'.opniu 
ujemnie na  drzewostan wsz lego 
rodzaju i rośliny.

Wobec tych cyfrowych danych 
nic dziwnego, że ludność Zagłębia 
często cierpi na bóle głowy, oczu i 
różne zaburzenia wewnętrzne.

Aresztowanie pana w futrze na dworcu w Sosnowcu.
W  ub. p ią tek  w ieczorem  po sa­

lach  dw orca w  Sosnow cu k ręcił s :q 
jak iś  jegom ość w  futrze.

C zy p an  ten  n ie  p aso w ał do fu­
tra, czy też to zim ow e okrycie by ­
ło w sprzeczności z fizjognom ją n ie­
znajom ego, dość, że w  um yśle p. 
po lic jan ta  p o w sta ły  jak ieś  n ieo k re­
ślone w ątp liw ości i p a n a  w  futrze 
zap io s ił do kom isarjatu .

P rzodow nikow i n iezna jom y  e- 
sw iadczył, że n azy w a  się  K arol 
G igle z Szopienic.

W  toku  je d n a k  p rzes łu ch iw an ia  
n ie  w y trzy m ał i p o w ied z ia ł jeszcze

d rug ie  nazw isko , tym  razem  p raw ­
dziw e: F ran  iszek  K arw a z  G gro- 
dzieńca, s iedm iokro tn ie  k aran y  w ię 
zteniem , ostatn io  j 4 la ta  w C ieszy­
nie, sk ąd  w ypuszczony  dop iero  w e 
w torek, p rzed  term inem  za d obra  
sp raw o w an ie  się. 1 u tro  u k ra d ł w  
Szopienicach , kupcow i Jerzem u Fin- 
kowi.

W yrecy tow aw szy  to, złodzie j e- 
d e tch n ą ł głęboko. Polic jan tow i, k tó ­
ry  p ro w ad ził go do k rym inału , 
zw ierzy ł się sm ętnie: ,że  p ią tek  był 
zaw sze d la  n iego dn iem  fe ra ln y m ”.

R A D I O .
W A R S Z A W A .

Niedziela, 2 marca,
1025. Naboż. z  K atedry  Poznańskiej.

11.5b. Sygnał czasu z Warsz. 12JO. Pora 
nck z Filh. Warsz. 14.00. Zebranie a 
młodzieży rolniczej. 14.50. Na gou, ^ r  
śpiewa p. Modrakowska. 15.00. D. e. z> 
brania. 15.20. Muzyka. 18.00. „O naszych 
zwyczajach zapustnych". 16.20. Muzyka 
s płyt gramof. 16.40. Odczyt p. t. „Z dzi 
wów instynktu  n owadów". 16.55. P ły ty  
gramofonowe. 1725. „Żandana Euro- 
jy“. 17.40. Koncert represent. ork. PoL 
Państw . 19.00. Rozmaitości. 1925. Felja 
ton p. Ł „M ahatma Gandhi, nas* przy­
wódca". 19.40. Odczytanie program u na 
dzień nast. 19.58. Sygnał czasu ■ Warsz. 
20.00. K w adrans literaeki. 20.15. Koncert 
narodowościowy czeski. JYykaoaweyi 
ork 1’ilh. Warsz.

K A T O W I C E .
Niedziela, 2 marca.

1025. Naboż z kość. pod wezw. N aj­
świętszej M arji Panny w W ielkich Pie 
karach (Śląsk). 1158. Sygnał czasu z 
Warsz. 1220. Poranek symf. z Warsz. 
15.09. „Konkursy rolnicze na Śląsku". 
1520. „Doczesność a wieczność". 15.40. 
Koncert popularny. 17.15. Na szaehowni 
ey 17.40. Transm. z W arsz. 18.00. Rozma 
ilości, zapowiedź program u na dzień 
nastąp, kom. tearu  polsk. 19.20. In te r­
mezzo muzyćzne. 19.30. „Bery i bo i ki 
śląskie". 19.58. Sygnał czasu z isz. 
2000. K w andrans literacki z W arsz. 
20.15. Transm. z W arszawy. 2225. Kom. 
z Warsz., kom. sport, oraz zapowiedź 
program u na dzień nast. w jąz. frauc. 
22.35. Kom. PAT. 23.00. Transm. muz. 
tan. z balu Reprez. zw. oficerów rezer 
wy Rz. P. Koła Katów.

 — *

Co wyświetlają kin
.T a jem n iczy  o- 

„M iłość i łzy

Aresztowania Komunistów
w Będzinie I Dąbrowie-

12 aresztowanych przekazano sędziemu śledczemu.

I
Zakład Ortopedyczny 

A .  K O M
w Będzinie, ul. Kołłątaja 28

Teł. 4-73.
W y k o n u je  op ask i rup tu row e na 
n a jw ięk sze  p rzep u k lin y , p a s y  
b r z u s z n e  cło różnych  celów , 
g o r s e t y  o rtopedyczne  nogi 

sztuczne, a p a ra ty  i t. d.
*.33 J.

gj
inr
nu
o
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W ostatnich czasach, w związku 
* procesem PPS. lewicy w Sosnow 
eu, jako też i zbliżającym się dniem 
6 marca, który to dzień komuniści 
postanowili wyzyskać do demonstra 
cyj antypaństwowych, działalność 
wywrotowa komórek komunistycz­
nych wzmogła się w znacznym 
stopniu.

Policja więc przystąpiła do li­
kwidacji tych organizacyj, aresztu 
jąc główniejszych prowodyrów na 
Ksawerze i w Hucie Bankowej w 
Dąbrowie.

Zatrzymani zastali: Marjan Ma 
chura, Ksawerowska 16, Iloma a 
Kowalski, Ksawero wska 3, Jan Pił 
ka, Cynkowa 14,Stanisław Kieljan, 
Staszica 6, Stanisław Szymczyk, 
Staszica 8, Tadeusz Niemierko, Ksa

werowska 24, Wojciech Dupak, Pa 
ryska 6 wszyscy z Będzina, Mieczy 
gław Grobelny, Legjonów 90,Piotr 
Cisowski, Limanowskiego 35, Wa­
cław Gradzik, Okrzei 60 z Dąbrowy

Ponadto aresztowano Jana Sku 
emskiego, Narutowicza 4 w Dąbro 
wie i Stanisława Zaporowskiego z 
kolonji Niepiekło, gm. Łagisza.

Przeprowadzone rewizje ujawni­
ły szereg kompromitujących dowo­
dów.

Machura pazatem oskarżony jest 
o usiłowanie zabójstwa niejakiej 
Meehówny z Dąbrowy, na którą rzu 
cal się z tasakiem, kalecząc ją do­
tkliwie w palce i ręce.

Wszystkich oskarżonych przeka­
zano sędziemu śledczemu.

K RU/Z WICA

Zarząd TeieRndw Sasnoviiackieh (Zagląda Dąbrowskiego)
p o d aje  do w iadom ości W W P P . A bonen tów , i e

Spis fliiunentśw Zagłębia Dąbrowskiego na r. 1930
łSosn wiar, 9%4sia, Hąiwowa Sura., Czeladź, Grodzlac, Kazimierz- 
Niemce, Slraamicszyce I Ząbkowice) już  w yszed ł z d ru h a

—  i je s t rozsy łany . —
— Cena sprzedażna, tylko dla abonentów wynosi zł. 2.50. —

Kino „Wawel“ 
b ro ń ca”.

no „M om us®
S zo p en a”,

ieatr rewji „Arlekin® Dziś 
rew . a p t. „T ego jeszcze n ie b y ło ”.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Niedziela, dnia 2 m arca o godzinie
15.30 Sekretarka P ana Prezesa. Ceny 
sniżone. O godzinie 19.30. Luiza.

Środa, dnia 5 m arca o godzinie 19. 
Luiza.

Czwartek, dnia 6 m arca o ęodsinia
19.30 Zemsta" Nietoperza P rem jaral

Piątek, dnia 7 m arca o godzinie 19.30
Wesele na G. Śląsku. Dochód na odba 
Idową pomnika po poległych powstań* 
each.

* Z K ielc.
(k) Czy Kielce będą miały tramwa­

je? Jak  już donosiliśmy, wysuniętym 
przez towarzystwo belgijskie proje­
ktem  budowy w mieście tram w ajów  za 
ją ła  się specjalna kom isja elektryczna, 
która projekt ten m iała szczegółowo z 
patrzeć i wydać o nim swoją opinją.

Na przedostatniem  posiedzeniu tej 
kom isji powstał nowy projekt, aby za­
proponować towarzystwu budową tram  
wajów bez szyn. Towarzystwo ustosun 
kowało się jednakże do tego projektu  
nie przychylnie i wysunęło powtórnie 
swój poprzedni projekt budowy tram ­
wajów na szynach.

W ubiegły czwartek odbyło się . w 
te j sprawie posiedzenie komisji, k tó ra 
wprowadzając w podany przez towa­
rzystwo plan pro jek tu  szereg poprawek 
ł  zastrzeżeń — przekazała projekt za­
rządowi m iasta, celem wydania w tą* 
sprawie swej opinji.

Jeśli wiąo m agistra t opowie sią sn 
projektem ,to w najbliższym  czasie sp n  
wa ta  znajdzie sią na porządku dziem 
nym  najbliższego posiedzenia rady  
m iejskiej.

(k) Starosta grodzki Warszawa-Po- 
ludnie. Ja k  sią dowiadujemy, starostą 
grodzkim na dzielnicą W arszawa - Po­
łudnie m a zostać b. starosta powiato­
wy w Kozienicach, p. Podhorodyński.

(k) „Znaczenie gazownictwa". W od­
biegły piątek o godz. 7 wieczorem w 
m agistracie dyr. gazowni krakowskiej 
inż. Sojfert wygłosił niezwykle inter® 
Bująey odczyt na tem at znaczenia ga­
zownictwa w życiu gospodarczym sa­
morządów oraz w ciągłym rozwoju i 
postąpię techniki.

(Ił) Repertuar kin. „Czwattak® Ko­
bieta na książycu. „Unjon" Kolt ciała, 
„Palaoe" Don Juan.
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Krwawy noracKunek w parowozowni w Strzemieszycach.
Maszyn.o.d MroezKoASki skazany na półtora roku twierdzy.

czelnika Banaszkiewicza. Po kilkugodzinnej

Nr. 59.

30 listopada ub. r. rozegrała się 
w parowozowni w Strzemieszycach 
w strząsająca tragedja.

Zatrudniony w parowozowni, 
52-letni pomocnik m aszynisty Jan  
Mroczkowski (Strzemieszyce, Dłu­
ga 164), zdradzał od pewnego czasu 
objawy silnego zdenerwowania, do 
czego jednak nie przywiązywano 
większej wagi.

W skutek małej wydajności pras­
cy z powodu podeszłego już wieku, 
osłabionego wzroku i słuchu, Mrocz 
kowski się zaniedbywał i pił, aż 
wreszcie przełożeni w raz z lekarza^ 
mi zaopinj owali, iż Mroczkowski 
stał się niezdolny do dalszej pracy. 
Złego dopełniły niepochlebne o Mro 
ezkowskim anonimowe listy.

Zam knięty w sobie i zgryźliwy 
Mroczkowski, opętany man ją  prze­
śladowczą, podejrzewał kolegów, a 
zwłaszcza ślusarza parowozowni, 
Wincentego Kownasa, zarzucając 
mu, iż jest donosicielem, oraz że 
chce go pozbawić pracy. N urtow any 
nienawiścią do wszystkich współ­
pracowników, zjawił się Mroczków., 
ski krytycznego dnia w parowozow 
ni w stanie nietrzeźwym, żądając 
od Kownasa wyjaśnień.

Gdy Kownas odmówił, Mrocz­
kowski pod groźbą pobicia laską 
zmusił go do udania się z nim  do 
kancelarji naczelnika parowozowni* 
p. Banaszkiewicza,gdzie wśród ordy 
in  m ych wyzwisk rzucił się n a  Kow

' < społiczkował go.
usunięty przemocą z kancelarji 

naczelnika, Mroczkowski pobiegł na 
przełaj w kierunku swego domu.

W  chwilę potem naczelnik Ba- 
naszkiewicz otrzym ał telefonicznie 
alarm ującą wiadomość,że Mroczkow 
ski z rewolwerem w ręce pędzi do 
biura.

Ostrzeżenie było spóźnione, gdyż 
W tym momencie w jednej z bocz­
nych ubikacyj kancelarji gruchnę­
ło kilka strzałów.

oczom , zwabionych strzałam i 
pracowników, przedstaw ił się okrop

Prosząc o łagodny wymiar tary. M
działał czkowakiega na półtora roku tw ia r-Mroczkowski twierdził,*że 

pod wpływem silnego rozstroju ner dzy
d T X i X  P°d Wpłyl*em nada±7  t  P rokurato r z g M  apelację od 

alkoholu. zbyt niskiego wymiaru kary.

17
Za wyrzucenie z zabawy

„zuchów" boleslawskich zbombardowało mieszkania
gospodarza.

. (? ) ”p zioY ic]<’ który  zmieni? na/rwi
• ,w  nadehodząey poniedziałek po 

raz pierwszy w Kielcach zespół artw  
slow tea tru  Ju lju sza  Słowaekieg-o w 
Krakowie wystawia w teatrze polskim 
doskonałą sztuko 3-ch aktową komedjg 
w allace a p. 1  „Człowiek,. k tó ry  zmienił 
nazw isko .

(k) K w esta uliczna n a  szpitalik dzi« 
ełccy. Dziś na ulicach m iasta odbędzift 
się uliczna kw esta na rzecz szpitalika 
daecięcego im. dr. Buszko wskiego.

W związku z powyższem należy sie 
spodziewać, że miejscowe społeczeń­
stwo w zrozumieniu doniosłości dalsze 
go rozwoju wspomnianego szpitalika, 
Którego bardzo nieznaczne wpływy do 
tychczas na to nie pozwoliły — chętnie 
będzie składać choć drobne datki, któ 
re razem mogą przynieść dość poważną 
sumą, dzięki czemu rozwój szpitaliku 
może ruszyć poważnie naprzód.

Zamożniejsi gospodarze w pow. 
olkuskim, hołdując tradycji, na za­
kończenie darcia pierza, urządzają 
u siebie wesołe zabawy z tańcami, 
czyli t. zw. „wydzierki". W końcu 
stycznia rb. taka zabawa odbywała 
się u Jana Dąbka w Bolesławiu, 
na którą zaproszonych było spotu 
osób.

Późno wieczorem, kiedy bawio­
no się najlepiei, weszło do mie&z 
kania około 17 młodzieńców bole- 
si a w skich, zupełnie nieproszonych. 
Gdyby zachowywali się spokojnie, 
napewno gospodarz byłby zadowo­
lony. Młodzieńcy jednak nadużył! 
uprzejmości gospodarza i jego goó- 
ci, wobec czego p. Dąbek i jego o- 
toczenie przybyłych wyprosili za 
drzwi.

Zaledwie jednak ostatni opuścił 
próg gospodarza, wyproszona mło­

dzież zaczęła wybijać szyby i zew  
ca6 kamieniami do mieszkania.

Podniósł się ogromny rw efea. 
wszyscy w mieszkaniu poczęli cho­
wać się po kątach, za łóżka, szaiy 
i dzięki temu jedynie uniknęli w  
derzsń.

Na} ;»cie zlikwidowała policja, 
oddając 17 krewkich młodzieńców 
pod sąd.

związku z tern sąd grodzki 
w Olkuszu skazał po 20 zł. grzyw­
ny: Józefa b i korę, Jana Warwaoa, 
Ludwika Kubańskiego, Mieczyałw 
wa OŁssińskiego, Zygmunta Olesiń 
skiego, Feliksa Lubaszkę, Włady­
sława Cebo, Józefa Wilka, Staniała 
wa Wilka, Józefa Kikę. Józefa f 
mę i Jana Surmę, pozostali zaś 
stali uniewinnieni.

Względem 'oskarżonych zastoso­
wane były okoliczności łagodząca®.

Sino „ U N I O N *  Kielce
Dziś i dni następnych :

„K U L T  C IA Ł A ”
rolach głównych s MICHAŁ 

VICTOR VARCONYI i AGNES 
PETERS EN-MOZ2lUCH!NQWA,

) ,®InJ erJ5 jx>ń kołam i pociągu. N a 
przejeżdzie kolejowym we wsi P ieko­
szów, pow. kieleckiego, pociąg osobo­
wy rur. 742 najechał n a  -•*> - '
go przes tor furmanki 
b’-cza, mieszkańca wsi

Onegdaj o godzinie 5 po połud­
niu z domu przy ul. Nowo-Marysiń 
ski ej 8 w  Łodzi odbył się pogrzeb 
42-łetniego Józefa Kowalczyka, za­
strzelonego

przez 17-Ietnią córkę. 
Pogrzeb, w którym  wzięły u- 

dział Bumy, nie odbył się bez awan 
tur.

n y  widok. Na* podłodze,” w"'kałuży ^
kancelJ

ni*CI nr O Ir-rt m- nln —ł  n _

Ekscesy na pogrzebie.
Tłum usiłował ziynczować przyjaciółkę nieboszczyka.

sta Kazim ierz Ścisło.
Cztery strzały w  usta i głowę, 

p ra ż y ły  g0 trupem  na miejscu. 
YY^elki ratunek okazał się zbytecz
I’i Ul.

Nawpół przytomnego ze wzruszę 
nia zabójcę, błąkającego się po 
korytarzu, zatrzymano.

— Zabiłem go, — oświadczył po 
fiuro —■ Mroczkowski nie da się po 
liczkowae... Pod silną eskortą cjdsta 
wiono go do więzienia. Onegdaj w, 
sądzie okręgowym odbyła się prze­
ciwko niemu rozprawa.

Mroczkowski przyznał się do za

orszaku znalazła się
kochanka

zamordowanego Kowalezyka.
Oburzofny tern tłum rzucił cię na 

młodą jeszcze bo zaledwie 17-letnią

dziewczynę i zaczął ją  bis.
Dziewczynie udało się jednak 

wyrwać z rą k  ludzi.
. Tłum ruszył za nią. Rozpoczęła 

się form alna gonitwa. W  międzycza 
eie ściganej udało się wskoczyć do 
tram w aju. Ścigający nie dali jed­
nak za w ygraną i tram w aj zatrzy 
mali usiłując wyciągnąć s  w n ę te a  
ściganą ofiarę.

tW tym momencie jednak zjawiła 
się policja, k tó ra  osłoniwszy dziew 
ezynę przed możliwością samosa, 
du, ^

tłum rozpędziła.
Dziewczyna pod opieką poHeil 

udała się do domu.

— , -------— ,,’ielebnów,  gin .
hłpuam o, pow. kieleckiego, wskutek 
esego Palacz poniósł śmierć, zaś wóa 
eos ta? uszkodzony.

(k) K a tastro fa  autobusowa. Autobus 
ppażersM  „Polonja" kL 72000, własność 
M ajera K lejpnera, zam. w osadzie Glo 
waczów, pow. kozienickiego, nłeg? ka­
tastrofie na  3 k im. od Radomia, wsku 
hsk ratam ow ania drogi przez furm anką 
Jozefa M aehnia ze wsi S ta ra  - Wola, 
jfm. Badom. W ypadku z ludźmi nie

(k) Pożary. We wsi Mi ciuchowy, 
gm. Zajączków, pow. kieleckiego w za 
andowaniach Franciszka K ucharczyka 
wybuohł pożar i pastw ą ognia padła 
stodoła, narzędzia rolnicze i  nagrom a 
dzona pasza. S tra ty  wynoszą 2575 zł. 
LWypankow z ludźmi nie byłe.

We wsi Jaw orznia, gm. Piekoszów, 
wrw. kieleckiego w zabudowaniach P e r 
laka J a n a  wybuchł pożar i pastw ą o-

we wsi jaw orznia, gm. Piekoszów, 
s’, kieleckiego w zabudowaniach P e r  

_ M J a n a  wybuchł pożar i  pastw ą o- 
gm a padł dom mieszkalny. S tra ty  wy 
Roszą 3050 sŁ Przyczyna pożaru— zapą 
kuna się sadzy w kominie.

(b) Kradzież. W kom isariacie p. p. 
m. K ielc zameldował Jan  T u taj, zam. 
we wsi Domaszowice, gm. Dąbrowa, 
pow. kieleckiego, że służący jego K lim  
eaak auradł m u 93 zł. oraz garn itu r.

Nawewnątrz zamiast nazewnątrz.
Orgja trupów przeznaczonych do zabalsamowania.

Człowiek, k tóry chce się napić w 
Chicago kilka większych i jeszcze 
więcej zupełnie dużych nie jest co-

W  tym celu pan Petrilło  otrzyj 
myw ał od władz am erykańskich od

i s g s s e s s ś
r ^ e ,  aie dola jego jest również nia Ale w czasach dzisiejszych, g d y

najmądrzejszego żywego cwaniaka 
a  - • te? w suchej Ameryce znaj nabija się w butelkę, cóż dopiero
duje się wielu ludzi dobroczyrmych zrobić można z człowiekiem, który

łQyC^’ - orzy 7?. i7ra l)y1 tak naiwny, że um arł i  oddał sięwzględzie s ta ra ją  się wszystkiemi si *--------1-------- G, , •„ ^
łami ulżyć tej ciężkiej doli bliźniego.

Do takich należał do niedawna

fOne „Czwartak Kielce
Dziś i d n i następnych : 

Wielka światowa prem iera. Najwięk­
sze arcydzieło wszystkich czasów

„Kobieta na księżycu”
W rolach głów ny,,,: GERDA 
MAURUS i WILLI FRITSCH.

  — ST J-' A J  Tł t/U ir UXLA

gdyż Ścisło społiczkował go pock 
czas wyrzucania go z  kancelarji rm

■PAŁACE" Kieice.
Dziś i dn i n astęp n y ch

..DON, JUAN”
W  roli głów nej: 

t Q H N  B A R R Y M O R E . —

tlą  ocenie: O sta tn ie  w y stęp y  a r ­
tystów  scen  w arszaw sk ich  z Ja- 

—  n eczk ą  O len iecką. —

w opiekę panu Petrillo. To też pan 
ten m iast etosofwać spirytus w ia®* 
mie balsamu, nazew nątrz nieboszcay

(k) „Don Ju a n “ Kino „Pałace" wy 
świetla obecnie s ta ry  już, ale doskona 
ly obraz, przedstaw iający dzieje hisz­
pańskiego g randa „Don Ju a n “. Trzeba 
bezsprzecznie przyznać, że jeśli chodzi 
o akcję, to jest ona tak  m isternie i p la  
nowo powiązana, że trudno je j abso­
lutnie coś zarzucić.

Gra artystów , na czoło których wy 
•uwu się John  Barrym ore w roli Doa 
Juana  — doskonała. Scena pojedynka 
mistrzowska.
a  Ostatki u Sokoła. W  ostatn i 
Bzien karnawałowy, we wtorek towa­
rzystwo gim nastyczne Sokół w teatrze 
polskim urządza dla swych członków i  
sym patyków ostatki z tańeam i.

, , „ a ,. „  “  oaisam u.nazewnątrz meboszcary
ywatel Chicago pan O Gs Pertillo* kom, dostarczał go do wewnętmmych 

który  jako właściciel przedsiębior- wcierań swym n a  razie żywym i cłae 
stw a pogrzebowego wiedział, co to piącym pragnienie klijentom. 
je s t smutek i co to są łzy. - j  t. j  •■nr a . . .  . , N iestety jednak dnia pewnego

meboszczy- policja zwróciła uwagę, iż z zakładu
+81ię -tA * Tr^tod  pogrzebowego p. Pertiłlo  wychodsi 

zwykłych śmiertelników, me zada- raz cała arm ja żywych nieboszczy-
wgprawda kom pletnie na sztywW alniają się zwykłą sosnową, skrzyń 

ką i nie chcą się zgodzić na  szybkie 
i zupełne zatracenia 

Nieboszczyk am erykański pr zy z wy 
czajony je st do pewnego komfort 

tu, dba o swój wygląd i dalszą egzy 
stancję — nie lubi robaków i lekea 
waży nicość. D latego też dbający o 

*^5 fi™ ? przedsiębiorca am ery­
kański nie ośmieli się zaproponować 
swemu nieboszczykowi zwykłego za 
kopania, lecz posyła go n a  tamtao; 
św iat jako ślicznie zabalsamowana^* 
go, ubranego i w  tak  piękny sposób' 
utrwalonego gentlemana, - '“-V

ków _ _________________ ___
po, ale w  zbyt różowych humorach.

Spowodowało to nagłą rewizje 
W owem przedsiębiorstw ie balsami 
czno - pogrzebowem. K ilkunastu n ic  
boszczykow zasiadało, na swych wia 
anych trum nach i opijało swe zdro­
wie, a  sam m istrz Petrillo  nalewał 
fan w  kielichy państw ow y spirytus 
s  kropelkami.

(Wytoczono mu o tę bagatelę 
sprawę sądową i pomysłowy przed­
siębiorca zastał skazany na 100 dola 
rów grzyw ny za balsamowanie na-

Zespół orkiesiratny powiększony, liu- 
ełracja muzyczna śclśie dostosowana.

Z Sosnowca.
__JS) ,2 jazd knpieelro-rzemieślniczy,
Dzisiaj o godzinie 2 popołudniu w sa li 
związku kolej arzzy, przy u licy  P iłsud 
skiego 3, odbędzie się zjazd kopiecko- 
izemieałmczy eałego Zagłębia Dąbrów 
skiego. Z  uwagi n a  bardzo ważne spra 
wy podatkowe, k tóre będą rozpatryw a 
ne, kupcy i rzemieślniczy winni się sta  
wie lir mie.

(s) Dzisiaj „Ali B aba i 40 rozbójnl- 
ęów w teatrze m iejskim  w Sosnowcu. 
Dzas w niedzielę, o godz. 3 popoł. w 
teatrze m iejskim  w Sosnowcu po raą  
drugi na ogólne żądanie przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży. „Ali Baba i ezter 
dziestu rozzbójników" (według zznanej 
opowieści z 1001 nocy). M ali i dorośli 
widzowie po raz ostatni, będą mogii 
podziwiać „najmądrzejszego Osła w 
Bagdadzie", ponieważ wyjeżdża do 
Bagdadu, by tam  pełnić obowiązki 
„profesora w oślej szkole".

B ilety  w cenie od 30 gr. do 2 zł. do 
nabycia w kasie tea tru  już od godziny, 
12 w południe.

(s) Poranek dla młodzieży. T-wo o- 
pieki pozaszkolnej nad młodzieżą urzą 
dza dziś o godzinę 11 i pół przed połud­
niem  w sali k ina „Zagłębie", poranek  
dla młodzieży i  starszych z następu ją­
cym program em  „W atykan" film  8 aid 
towy, wesoła kom edja p. t. „Konik swm 
tern"

Ceny biletów: dla dorosłych zł. 1 —( 
dla młodzieży szkolnej 50 gr. d la dzieci! 
S0 groszy. *'-'*■ * 1

Dochód s  poranku przeznacza *:vejęi 
ę i  t-wo opieki pozaszkolnej nad  mło- daaeżą.
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D w unastoletni syn o sk a rża
matkę o pijeństwo.

Chłopiec prosił sędziego, aby matkę wyleczono w więzieniu.
Wstrząsający wypadek zdarzył 

się w tyeh dniach w Chicago. Dwu 
nastoletni chłopak, John Gendeł, ra 
zem ze swym ojcem, dwoma braćmi 
i siostrą, stawał w sądzie i prosił, 
by matka jego, Józefina Gendeł, po 
słana została do więzienia w Bride 
well, gdzie mogłaby się wyleczyć za 
straszliwego

nałogu pijaństwa.
Mały Gendel od wielu już lat s 

rozpaczą patrzył,jak matka co dzień 
niemal się upijała. Chłopiec usiło­
wał zaradzić demu, to też często 
błagał matkę, by zaprzestała pdÓL 
Ale napróżno. Wpędzona w ten stra 
szli wy nałóg kobieta nie miała sił 
zerwać

s ponętą kieliszka.
John postanowił tedy działać w 

inny sposób. Zdecydował wyśledzi^ 
gdzie matka zdobywa zakazane w  
Ameryce trunki. Jak cień wszędzie 
chodził za matką, starannie ukrywa 
jąe się przed jej wzrokiem. Po kilka 
dniach obserwacji młodziutki dete­
ktyw zauważył, że nieodstępną towa 
rzyszką w jej podejrzanych 
wyprawach jest niejaka pani Nelte 
Komnprda. Na ulicy obi8 kobiety 
spotykały jakiegoś mężczyznę i we 
.trójkę udawali się do pewnego loka

łu, z  którego po paru godzinach wy 
chodzili

kompletnie pijani.
Pewnego dnia, kiedy trójka pł~ 

jańska zniknęła w szynku, mały za 
wezwał policję. Przybyli policjanci 
zastali rozochoconą, przy butelce 
trójkę i nie omieszkali sprowadzić 
całej kompanji do aresztu.

Na rqzprawę sądową przybyły 
rodziny uwięzionych. Wszyscy człon 
kowie rodzin, nie wyłączając pijań 
skim nałogiem opanowanych kobiet, 
płakały. Tylko najmłodszy syn pam 
uenedel, dwunastoletni John, stał 

zimny i spokojny.
On jeden prosił sędziego, aby oda 

słał matkę do więzienia, gdzie na­
reszcie wyleczonoby ją ze straszli­
wego nałogu.

Nieszczęsna matka, słuchając ©- 
powiadania swego małego syna ® 
jego detektywistycznych perype- 
tjach, przedsięwziętych pod wpły­
wem serdecznej troski o matkę, 

głośno szlochała.
Mały nie uronił ani jednej łzy. 

Mała twarzyczka, ściągnięta smut­
kiem, pełna była prośby o wylecze­
nie matki.

Prośba malca została wysłuchana. 
M atkę posłano na wyleczenie do spe 
ejalaego więzienia dla alkoholików.

Z a t r u t e  k w i a t y ,
Sensacyjna afera kryminalna,

O fiarą osobistego zamachu tru d . 
eielskiego omal nie padła młoda a- 
m erykanka, 19-letma miss Edyta 
Sharkey, z zawodu pielęgniarka. O- 
to niejaka K atarzyna B alfrey usiło 
wała ją

otruć

key zaniemogła ciężko, lecz obecnie 
stan zdrowia jej już się poprawił i 
jest wcale zadowalający.

Oto bliższe szczegóły tej sensa­
cyjnej afery:

Zany miljoner amerykański, Ar­
nold Gralthon został przed rokiem 
ciężko zraniony w katastrofie auto­
mobilowej od tego czasu stracił wła­
dzę w nogach. Obowiązki pielęgniar 
ki sprawowała przy nim właśnie 
miss Sharkey. Po pewnym czasie 
dzięki starannej opiece dziewczyny 
Gralthon niemal zupełnie

powrócił do zdrowia.

Między pacjentem a pielęgniarką na 
w iązała się nić serdecznej sym patji, 
k tóra niebawem przerodziła się w  

miłość.
Ślub miał się odbyć za kilka tygodni, 

Oczywista, iż rodzina. Gralthona 
przyjęła z wielką niechęcią wiado­
mość o tym  fakcie. A  naw et jedna ■ 
najbliższych krewnych miłjonera 
K atarzyna B alfrey nie mogąc _ go 
skłonić do zerwania z piękną pielę­
gniarką, postanowiła pozbyć się jej 
za wszelką cenę. I  oto pewnego dnia 
zjawiła się u niej i ze serdeoznemi 
życzeniami wręczyła Edycie.

bukiet kwiatów.
Gdy jednak dziewczyna zanurzyła 
się w woni ofiarowanych je j róż, do 
znała zawrotu głowy i zemdlała-. 
Okazałp się, że kw iaty były zatruta. 
W ten sposób zbrodnia wyszła na 
światło dzienne, a K atarzyna B a t  
frey powędrowała do więzienia—

(s) Garbusek z Podwala. Staraniem  
straży ogniowej kopalni gwarectwa 
hrabia R rnard  w Sosnowcu, dnia 2-go 
bra. o godzinie 6-ej po południu w sali 
sokolni w Sielcu sekeja dram atyczna 
towarzystwa sportowego „Rozwój11 w 
Sosnowcu — kolonja walcowni hrabia 
Renard, pod reżyserią p. Kazimierza 
Stachurko, odegra sztuką sceniczna w 
5-ciu aktach „Garbusek z Podwala", 
napisaną przez Fr. Dobrowolskiego s 
muzyką Wł. Powiadowskiego.

Piqkna sztuka ta, odegrana w te­
atrze miejskim w Sosnowcu, dnia 26-go 
stycznia rb. cieszyła się ogromnem pa 
wodzeniem, to też bezwątpienia nie- 
runiejsze wzbudzi zainteresowania 
wśród. mieszkańców dzielnicy Bieleckiej 
I jej okolicy.

NA 21-szy KURS
trzymiesięczny

języka światowego Esperanto będą 
przyjm owane zapisy w soboty i śro­
dy do 12-go m arca, w  lokalu szkoły 
im. Praussa, ul. Frez. Mościckiego 
18 (MUL. dawniej Kościelna) od 

godz. 19 do 2030.
Dla członków organizacji spo- 

leczno-oś w tatowych opłata za 3 mie­
siące tylko 12 złotych.

(b) Z domu ludowego w Sosnowca. 
Zarząd domu ludowego urządza w dniu 
dzisiejszym t. j. 2 m arca w lokalu D. D. 
ul. Jasna 26, dla członków i wprowadso 
nych gości wieczorek taneczny. Począ­
tek o godz. 8 wieczorem,

(s) W padł pod taksówką, Robert Nu 
weł. Poprzeczna 4, w stanie nietrzeź­
wym wpadł przed dworcem pod prze­
jeżdżającą taksówką nr. 11 i doznał 
złam aniu nogi. Przewieziono go do 
szpitala.

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W tt- 
biegłym tygodniu t. j. od dnia 24 uh. 
m. do dnia 1 b. m. r. b. na targowice w 
Sosnowcu spędzono 1884 szt. trzody cble 
wnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od z£ 
2.10 do zł. 2.70. Tendencja utrzym ana.

Z B ędzina.
(b) Posiedzenie rady  miejskiej. Dnia 

5 m arca tj. w środę o godz. 8 wiecz. od­
będzie się posiedzenie rady  m iejskiej 
x następującym  porządkiem obrad: 
przyjęcie protokułu z ostatniego posia 
dzenia; 3 czytanie sta tu tu  o opłatach 
wodociągowych dla m. Będzina na 
1929-30-31 rok; wniosek n ag ły  klubu 
PPS. w sprawie instrukcji odnośnie 
państwowej pomocy dla bezrobotnych 
pracowników fizycznych, reskrypty  wo 
je wody w sprawie rekwizycji lokali i 
rzeźni miejskiej oraz 3 czytanie szore 
gu statutów  podatkowych.

(b)Sprostowanie. Na zasadzie ustawy 
prasowej proszę o zamieszczenie wyjaś 
rien ia , że „Sprostowanie", ogłoszone 
dn. 9 lutego w nr. 38 E. Z. je s t niepraw  
dziwę. Zof ja  Kucharzzówna bowiem sa 
mieszkała: Będzin, Mydliee 26 nie zosta 
la skazaną przez sąd okręgowy na karę 
pieniężną, natom iast udzielono je j ty ł 
ko nagany.

Józef Kucharz, Mldlice-Bęcbda.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

525.    —

‘— W szystka zależy od napływa
idących z różnych stron ''wiadomości, 
:tóre nierzadko bardzo są niepodob 

ne do siebie — odpowiedział Mor- 
cerf z uśmiechem.

— Tam, do djabła! — zatro3Ł 
ezyi się hrabia — to pan Danglara 
g ra tak  bardzo na giełdzie, że może 
zyskać lub stracić w jednym  dniu 
do trzechkroć stu tysięcy franków. 
Musi być bardzo bogatym chyba?

■— Alboż to on gra na giełdzie? —* 
zawołał żywo Debray — to pani 
Danglars jest takim  graczem nieu­
straszonym.

— W takim  razie ty, Lucjanie, 
k tóry  masz świadomość kruchości 
infoirmacyj podobnego rodzaju, bę­
dąc u ich źródła powinienbyś jej 
przeszkodzić — zauważył Morcet z 
uśmiechem.

— Eh! czyż ja  bym mógł coś 
zdziałać w tym  kierunku jeżeli mąż 
nie *robić nie mógł!? — odpowie­
dział Debray — Znasz przecież cha 
rak ter baronowej!- N ikt, absolutnie, 
niema najmniejszego na nią wpły­
wu; robi to tylko, co się je j podoba.

*— Gdybym ja  był na two jera
miejscu — rzekł A lbert — staraL 
bym się ehociaż o to, ażeby wyle. 
ezyć. Byłaby to wielka przysła 
ga dla je j przyszłego zięcia!

— .Takim mógłbym to zrobić spo 
sobem?

— Cóż łatwiejszego?!... Dałbym 
je j jedną, ale dobrą lekcję. Stano­
wisko twoje, jako sekretarza m ini­
s tra  spraw wewnętrznych, daje ea 
możność nietyłko posiadania, alo i 
tworzenia wiadomości. Zaledwie u~ 
sta otworzysz, ajenci giełdowi w lot 
stenografują twoje wyrazy. Otóż 
zrób tak, by pani Danglars poniosła 
kiedy stra tę  jakich stu  tysięcy, a 
ręczę, że będzie ostrożniejsza.

— Nic nie rozumiem — bąknął 
Debray.

— A przecież jest to rzecz bar­
dzo prosta — odpowiedział Morcerf 
— daj jej któregokolwiek dnia ja ­
kąś informację bardzo sensacyjną, 
naprzykład, że H enryk IV  był wcaa 
ra j u Gabryela; wiadomość ta  mu­
siałaby podnieść kurs takich a ta­
kich papierów, zaś obniżyć wartość 
innych. Na podstawie tych pew­
nych, bo od ciebie wiadomości, pani 
D anglars ulokowałaby odpowiednio 
swe kapitały, no i poniosłaby stra ty  
ponieważ nazajutrz Beauchamps na

Eisałby w swym dzienniku „osoby 
liskie m inisterstw a spraw  wewnę­

trznych rozsiewały wczoraj pogłos­
ki z gruntu  fałszywe, jakoby król 
Henryk IV, miał być widziany oneg 
daj u Gabryela; otóż jesteśm y upo­
ważnieni do zawiadomienia czytelni 
ków naszych, ,bgkń fm m m ffrfrrgb 
dwuch dni nie opuszczał, urzędowo 
przynajm niej, swych apartamentów, 
zaś jeżeli je opuszczał naw et (prywa 
tnie) to tylko, by odwiedzić swą Ni 
Hon“.

Debray roześmiał się n a  całe gar 
dło .

Monte ChristO przysłuchiwał się 
całej tej rozmowie obojętnie na po 
zór, nie stracił z n ie j jednak ani jo 
dnego słowa. Jego przenikliwe oko 
zdawało się w zakłopotaniu ta jne­
go sekretarza wyczytywać jakąś ta 
jemnicę nawet.

Zakłąpotanie to sprawiło, iż Do- 
bray zabawił krócej niz zam ierzał

Hrabia, odprowadzając go, szep 
nąl mu kilka słów do ucha, na  które 
ten z u grzeczni eniem odpo wiedział:

— Najchętniej, panie hrabio, z ca 
łą przyjemnością służyć mu będę.

H rabia wrócił dq M orcerf a.
— Wiesz co, panie wicehrabio?-, 

być może, iż postąpiłeś sobie trochę 
niezręcznie, mówiąc w ten sposób 
do pana Debray a o swej przyszłej 
teściowej...

O, hrabio — odpowiedział Mor

Najtroskliwszym opieku­
nem dziecka są

Puder, Mydło i Krem
BEBE SZOFMANA

(b) W yjazd starosty  Boxy do W ar­
szawy'. W dniu wczorajszym starosta  
J. B osa w yjechał na posiedzenie rady 
rrzeszeń gospodarczo -  inwestycyjnych 
samorządów powiatowych, które odbę­
dzie się dziś w Warszawie.

(b) Gospodarcze związki zawodowe w 
Będzinie. W dniu 2 m arca 1930 r. o g. 
11 odbędzie się organizacyjne zebrania 
oddziału gospodarczego zzwiązku za­
wodowego przem ysłu budowlanego w 
Będzinie,, przy uf. Modrzęjowakiej im  
44, w l-okalu. związku strzeleckiego.

(b) W alne zgromadzenie delegatów. 
W dniu 9 b. m. o godz, 10-ej w p ier­
wszym, a o 11-tej w drugim  term inie, 
w sali rady m iejskiej (dawny budynek 
„Piasta" — obok dworea) w Będzinie, 
odbędzie się walno zgromadzenie dele­
gatów związku straży  ogniowej okręgu 
będzińskiego z następującym  porząd­
kiem obrad: 1) zagajenie i wybór pro­
zy djum, 2) przemówienia gości zapro 
szonyeh, 8) sprawozdanie zarządu okrę 
gowego, 4) sprawozdanie kom isji rewi­
zyjnej, 5) dyskusje nad sprawozdania­
mi, 6) wybór 2-ch członków zarządu na 
miejsce ustępujących z losowania, 7) 
■wybór kom isji rew izyjnej, 8) zatw ier­
dzenie program u prac i budżetu na rok 
1930, 9) zm iana statu tu , 10) kasa doraź­
nej pomocy i 11) wolne wnioski. .

Udział w zgromadzeniu m ają  prawu 
wszyscy członkowie straży  okręgu, do> 
głosowania zaś prawo przysługuje ja  
dynie oficjalnym  delegatom, zaopatrzo 
nym  w upoważnienia swoich zarządów, 
oraz naczelnikom i członkom zarządu 
okr. i kom isji rew. Każda straż licząca 
do 50-cin członków czynnych deleguje 
po 1 przedstawicielu, następna rozpo­
częta 50-ka liczy się jako cała. Straże 
k tóre zalegają w opłacie składek za 
rok 1929 i poprzednie nie m ają praw a 
do głosu decydującego.

Z Czeladzi.
(c) Przesunięcie term inu otwarc&f 

uniw ersytetu powszechnego. Zapowie­
dziane na dzień dzisiejszy uroczyste 
otwarcie uniw ersytetu powszechnego 
nie odbędzie się z powodu niespodzie­
wanego wyjazdu pana starosty, k tó ry  
m iał wziąć udział w otwarciu. Nowy, 
term in uroczystości otw arcia nie został 
jeszcze ustalony.

(c) S tarcie na zebraniu członków koi 
m itetu  rolników. Na zebraniu członków; 
kom isji rew izyjnej w osobach: F. Ho- 
rzelskiego, L. Wieczorka i członków 
kom itetu rolników w osobach: J . Nobf 
ffl i I  Nieszzporka, Machniewskiego T 
J . Gawronia przyszło do-starcia.

A takow any słownie p. Horzelski 
cznosił cierpliw ie zaczepki p. Nobisa- 
łecż gdy ten zaczął go szarpać współ 
nie z Maehniewskim, nie pozwzalająoj 
mu opuścić lokalu i chcąc m u odebrać, 
książkę kasową, dał J . Nobisowi tęgą: 
odprawę, zadając m u parę  tęgich ra-, 
zów w głowę. Poturbow any Nobis ud ał 
się ze skargą do kom isariatu .

cerf — proszę cię nie uprzedzaj .wyj 
padków. ^

’ — Czy istotnie hrabina, tw oja 
m atka, przeciwną jest temu malżeń 
stwu?

— Tak dalece, że bar ono,’wa rzacij 
ko bywa u nas, a moja m atka, o ilej 
mię pamięć nie myli, coś dwa razy(? 
tylko w życiu odwiedziła pau ią  Danii 
glars.

— A więc — rzekł Monte CKri1 
eto — mam ci coś wiecehrabio do 
zakomunikowania. P an  D anglars 
est moim bankierem, pan de Villa 
qrt obsypał mnie tysiącem grzecz­

ności za przysługę, którą, dzięki wy 
padkowi, mu wyświadczyłem. Z ra ­
cji tej przewiduję, iż na  moją cześć 
wyprawione będą obiady i uczty. 
By to uprzedzić, postanowiłem pier 
wszy zaprosić do siebie, do mego 
letniego mieszkania w A u teu i! , pań 
stw a Danglarsów i państw a de Villa 
fort. Jeżeli prócz domów tych zapro, 
silbym również i rodziców twoich 
w raz z tobą wicehrabio, oczywiście 
to., czy nie miałoby to pozoru jakie 
gpś rodzicielsko - małżeńskiego ze­
brania, zwłaszcza gdyby pan baron 
D anglars uczynił mi ten zaszczytni 
raczył przybyć do mnie w raz z cór 
ką?

c. d. n.
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(e) Za aw an tu ry  po pijenesm i został 
pociągn ięty  do odpow eidziainośoi sądo­
wej Leon W alczak, G awrońce n r. 5. 
i ;• ■ ;o a w a n tu rn ik a  osadzono w a- 

o licyjnym .

X , n a -  t e a t r  1tCZ.ftRY“ Cteladż.

P ią te k  28 lu tego , so b o ta  1 i n ie  
d z ie ła  2 m a rc a  br.

<99m  r i % Y 6 A N T ł >
Z E M IL E M  JA N N IN G S E M .

W k r ó t c e : ,DZ1KA^ O R C H I D E A ” 
z G re tą  G arbo .

Z Dąbrowy.
(d) N ieszczęśliw y w ypadek. O negdaj 

n a  kopa ln i „M ortim er11 oberw ał się ka  
w ał węgla, kalecząc dotkliw ie w praw e 
podudzie p racu jącego  tam  rob o tn ik a  
E . Jęd ru s ik a , zam ieszkałego w Zagó­
rzu.

O fiarę  nieszczęśliwego w ypadku 
przew iez -ro do szp ita la  św. B a rb a ry .

i i

K i n o t e a t r  „ U C S E g H a *
Dąbrowa liórnioza, 3-go Maja 14.

D Z I Ś !  O s ta tn i  d z ie ń !

„Uroda ż y c ia
Najpiękniejszy film poLki na  tle po- 
—  Wieści  STEFANA ŻEROMSKIEGO. — 
W ro lach  g łó w n y c h  N O R A  N E Y  
A d a m  Brodzisz , B o g u s ła w  S am - 

—  borski. —

Z Olkusza.
( o l \  Małżonkowie zadusili  bezwied­

nie diiecko. M ałżonkowie B ieniow ie w 
Sułoszowie m ieli jedno łóżko, a było 
ich czworo.

On i ona spali po bokach a w 
środku  2 i pół le tn i chłopczyk i 2 m ie­
sięczna. dziewczynka. N iewiadom o, ja k  
i  k iedy  się stało , dość, że rano  w dn iu  
26 lutego, po przebudzeniu  się spo­
strzeżono ciepłe ju ż  ty lko  zwłoki zadu 
szonego niem ow lęcia.

M ałżonkowie p ó jdą  za swą nieostroż 
ność do kozy.

(ol) Nowa placówka sportowa w W ol 
bromiu. W W olbrom iu pow stało tow. 
sportow e p. n. „W olbrom 11. Do zarządu  
wybrano pp. J. B inkiew icza, nauczy­
ciela, jak o  prezesa; J. B ra tk a  — na 
zastępcę i Szcz. W olskiego — na skarb  
piką; A nt. K rzem ien ia  — na sek re ta ­
rza; P io tra  Zuchowicza oraz W. F lan - 
kiewicza — ua gospodarzy.

U p i  Z ł .  1 . 3 0 1  U w a s a

— dwadzieścia tabletek!
I

Ofiary.

W  M A Ł Y C H  P U D E Ł K A C H  Z A M I A S T  N IE W Y G Ó D -  
N Y C H  P R O S Z K Ó W  U N I K A J Ą C  R O Z S Y P Y  W A N IA  
I K R Z T U S Z E N I A  B E Z  P R Z Y K R E G O  S M A K U ,

T A B L E T K I  O  D  B Ó L U  G Ł Ó W  ¥
M a g iś i r a  A . B U X d W £ K iE @ 0 .

Usuwają szybko uajupoiczyv\szy ból głowy. Znak fabrjczny praw. 
z; strz. .T ró jką t ze statywem*. Siiład z 'odnie  z Rozp. M. iś.W. z dn.
— — — — — — SO VI. 26. § 25' d. — — — — — — 

7ąd?.ć we wszystkich aptekach. lą d a ć  we wszystkich aptekach.

Z Siewierza.
(ŚW) Z jazd nauczycielstw a. W  dn iu

3 m arca  b. r. odbędzie się w gm achu 
now ej szkoły k o n feren c ja  re jonow a na  
uczycielstw a gm in : Siew ierz, P ińczyee i 
Mi crzęcice.

P o skończonej ko n fe ren c ji odbędzie 
się w tym że lokalu  w alne zgrom adzenie 
członków ogniska zw. p. n. s. p. w Sie­
w ierzu z bogatym  m a te rja łem  obrad.

Ze w zględu n a  ważność obrad  przew i 
dziany  je s t bardzo liczny  zjazd nauczy 
cielstw a.

(św) Związek podoficerów  rezerw y.
D zięki w ysiłkom  ludzi, oddanych p racy  
społecznej został w S iew ierzu zo rg an i­
zow any związek podoficerów  rezerw y, 
liczący 25 ludzi. K om endantem  te j p la  
eówki został p. W incen ty  P arzuch .

B iorąc pod uw agę, że ludzie ci prze­
szli tw a rd ą  szkołę w ojskow ą, należy 
m niem ać, iż placów ka ta  w krótce da się 
poznać m iejscow em u społeczeństw u 
wzmożoną działalnością.

(św) B icie stu d n i a rtezy jsk ie j n a  ry n
ku  w Siew ierzu zostało ukończone. Głę 
bokość otw oru w ynosi 141 m tr. Wczo­
r a j  p rzysłano  urzędow i gm in y  w iado­

mość, że po przeprow adzeniu  analizy  wo 
da je s t dobra do użytku.

Z Zawiercia.
(z) Z m ag is tra tu . Odbyło się posie­

dzenie zarządu  m ias ta  n a  k tó rem  po­
stanow iono: zakupić a p a ra t  „E lek tro- 
lu x “, ze spec ja lnym i rozpylaczam i d la  
celów dezynfekcyjnych, p rzeprow adza­
nych  przez m ie jsk i u rząd  zdrow ia, za 
tw ierdzono p ro je k ty  budow y 2 nowych 
domów i opracow ać p ro je k ty  robót dro 
gow ych w m ieście n a  r. 1930-31 celem 
za tru d n ien ia  bezrobotnych.

(z) R e p e rtu a r  k in. K ino  „S tella11 — 
Przedziw ne kłam stw o N iny  P io trow - 
ny. K ino „Apollo11 — G rzechy ojców.

(z) Z policji. P o lic ja  pociągnęła  do 
odpow iedzialności A. K aro lczyka, P . D u 
dę. zam. w M arcinow ie o raz  St. Święt- 
k a  za opilstw o i a w a n tu ry  osadzając 
dw uch p ierw szych  w areszcie do w y­
trzeźw ienia, Ił. G ajke (Szkolna 119) za 
w ybicie sąsiadce swej O. M iklasińsk iej
4 szyb, N ow aka (P iłsudskiego  7) za k ra  
dzież m ięsa 1. Sołdynow i, W ojta le  za 
pchnięcie nożem W ł. D om agałę (K ręb- 
ska  n r. 1).

Teatr Rewji
S»5

11

S o s n o w i e c ,  
Dęb! ńska 4 

Ieief .  14 00

D ziś  i dn i  n a s tę p n e . ro g ra m  nr.

„TĘGO JESZCZE NIE BYŁO"
W ie lk a  r e w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  artys t ,  JE R Z Y  W ELIN

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w ,  o godz. 5,15; 7.15; 9.13. 

C« F'V fP-9, 2.00, 2.50, 3.00 zł.

K I N O

„iomus”
P o g o ń .

O d  p ią tk u  28 lu teg o  d o  n ied z ie l i  2 m a rc a  1930 r o k u j

„ l i t o ś ć  I ł z y  S z o p e n a ”
Dramat wielkich uczuć wielkie/o człowieka, ostatniego romantyka 

i genjusza muzyki po skiej.
V roli ty tu łow ej:  P .  B lan ch a r ,  p a r tn e r k a  Z o f ja  Z a ją c z  

—  k o w s k a  o ra z  S te fa n  C zack i  i inni.  —

NA SCENIE: 'A ystępy kw arte tu  balelowego (4 osoby) £  współu­
działem KinzChorbesa (murzyna) oraz 3 partnerki (europejki),któ­
rzy wykonają tańce excent.yczne i solowe amerykańskie i angiel- 

— skie ze śpiewami. —

Kino

„Wawel"
w S lelcu

obok kościoła  
Tel. 7-65.

W y ś w ie t la  o d  d n ia  26 lu te g o  i dni n a s tę p n e .  N adzw y-; 
c z a jn a  p r e m j e r a ! F i lm  k tó ry  z a c h w y c i  i zelektryzujc-

—  w s z y s tk ic h  p. t. —

„Talemniciy obrońca"
Dramat sensacyjny w 12 wielkich . aktach, trzymający widza

— w s lnem napięciu. —
W roiach głów nych: Siypny m btrz sensacji HARRY PEEL, 

Itjna Keigord i Charies Berger.
Dla młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone

N a s tę p n y  p ro g ram : „D JA B E L S K I R E P O R T E R ”. W  roli 
—  g łó w n e j  E d ie  Polio . —

Zalitad  m e c h a n i c z n y  w Sosnowcu
z a w ia d a m ia  W .W .P a n ó w  w łaśc ic ie l i  s a m o c h o d ó w  i • au to b u só w , że

w  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h

otwiera oddział przy ui. 1-go Maja 25 (d aw n ej Szenowska)
p o d  k ie ro w n ic tw e m  sp ec ja l is ty ,  d o ś w ia d c z o n e g o  fa c h o w c a  z d łu g o ­
le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą .  —  W c r S ż ta t j f  f e s e f a c y J n S  SatTSOCr^OdóW

europejskich i amerykańskich, crsas traktorów*
Spec|aSRGŚĆ: re g u lo w a n ie  k a rb u ra to ró w  i z a p ło n u .  —  R e m o n t  g r u n ­
to w n y  w o z ó w  w sz e lk ic h  sy s te m ó w  i ty p ó w  FacliOWO, SzybKO i tłlilio .

Zgłoszenia i informacje telefon 5-0&.

Ostrzeżenie*
W o b e c  p o ja w ie n ia  się w  h a n d lu  fa łs z o w a n e j  e se n c j i  oc tow ej 

o p a trzo n e j  s fa łs z o w a n e m i  e ty k ie ta m i  firmy, o s t r z e g a m  P. T .  K u p c ó w  
i S p o ży w có w , a b y  n ie  k u p o w a l i  e se n c j i  u n ie z n a n y c h  o d s p rz e d a w c ó w .

F a łsz e rz e  i ro z p o w s z e c h n ia ią c y  fa ł s z o w a n ą  e sen c ję  o c to w ą  zo ­
s ta n ą  p o c ią g n ię c i  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  s ą d o w e j  j a k  -to m ia ło  już  
m ie jsce  w k i lk u  m ie jsco w o śc iach .

P r z y  z a o p a t ry w a n iu  się  w  e se n c ję  o c to w ą  p ro sz ę  z w ra c a ć  
u w a g ę  n a  e ty k ie tę  -oraz p ie c z ę ć  l a k o w a n ą  z firmą:

. Wygodzki I S-te, Będzin.

OGŁOSZENIE.
W  m y śl  p o s ta n o w ie ń  par. 53 R o z p o rz ą d z e n ia  M in is te r s tw a  S p ra w  

W e w n ę t r z n y c h  z d n ia  28 m a rc a  .19 2 6  r, ,(D z, Ust. R, P. Nr. 75 poz. 
433) w y d a n e g o  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is te r s tw e m  S k a r b u  d o  par .  11 
p u n k tu  b )  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o l i te j  z d n ia  17 c z e rw ­
ca  1924 r. o o b o w ią z k u  i sp o so b ie  p o k r y w a n ia  w y d a tk ó w  p rzez  z w ią z ­
ki k o m u n a ln e ,  o ra z  do  n ie k tó ry c h  in n y c h  p a ra g ra fó w  tegoż  ro z p o rz ą ­
d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z eczy p o sp o l i te j  —  n i n ;e js z e m  W y d z ia ł  P o w ia to w y  
w  B ę d z in ie  o g ła sz a ,  iż p re l im in a rz  b u d ż e to w y  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  
K o m u n a ln e g o  p o w ia tu  B ę d z iń sk ie g o  n a  ro k  1938j3ł b ę d z ie  w y ło ż o n y  
d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i  n a  p rz e c ią g  d n i  7 m iu  o d  godz. 8 m. 30 do 
godz. 15 m. 30 w  o k re s ie  o d  3 m a rc a  1930 r. do  9 m a rc a  1930 w ;ącz -  
n ie  w  sa l i  p o s ie d z e ń  S e jm ik u  B ę d z iń sk ie g o — B ędzin , S ą c z e w s k ie g o  17 
(S ta ros tw o).

Z a in te r e s o w a n i  p ła tn ic y  d a n in  k o m u n a ln y c h  w  d n i  w y ło ż e n ia  p re ­
l im in a rz a  b u d ż e to w e g o ,  z a  w y ją tk ie m  n e d z ie l  i św ią t,  m o g ą  p re l im i­
n a rz  te n  p r z e g lą d a ć  o raz  w n o s ić  z a rz u ty  i z a s t rzeżen ia .

Przewodniczący Wydziału ^Powiatowego 
S tarosta : ( —) |. BO X A .

N a fundusz s ty p ed ja ln y  im. ks. kan. 
F r . R aczyńskiego d la  s ie ro t ksz ta łcą­
cych się w rzem iośle złożono o fia ry  do 
k asy  chrzęść, t-w a dobroczynności w 
Sosnowcu. J .  K. B aranow ie zł. 20, B. 
P e łk a  zł. 7,60, J .  C hoiński zł. 5.

Z am iast kw iatów  n a  grób  ś. p. K a­
zim ierza B ittm an a  w dn iu  jego im io  
n in  n a  dom siero t sk łada zł. 10.

Zycie gospodarcze*
G1ELO A.

Warszawa. 1.3.
Warszawa doi. 8,8/ 1/i 
Nowy or. 8,90o 
■.ondyn 43 "4 
Paryż 34.89 
Wiedeń 1T.-.57 
Pl aga 26,40'/,
Włochy 46./o1/*
Sywaicarja 1/ '6  
fiolendja 357.37 
Berlin 2,2 7a ,
>1% Poż. Dolarowa 76J> —76,75 
6®/„ Pnź. Konwcrsyjńaz1.5 i,5  —51,75 
4%P©2. Inwesivcyjna zł. 128,00-129,90-12Ą* 
4ł/iŁA Ziemsk. Kredyt. ol,75 

Tendencja: bez zmiany.

AKCJE
Warszawa, 13

Bank Polski 164,15—164,50 
Bank spół. zarobk 78.Ł0 
Węgiel 50,—
Lipop 24,00—24,50 .
Modnejów 11,50—11,75 
Qlslrcwlsekie 60,50 
Starachowice 20.25- 20,00—20,25 
Haberbusz 107,—

T«adeasj&: przeważnie mocniejsza,

' GIEŁDA ZI30ZO W  A.
Poznań {.3

Zyto 17,CO—17,50 
jęczmień przemiał. 19,00—19.00 

bęczmien browar. 22,CO - Ł4.-~
Psszta notowa). osa amiatiy
UwH-oHertie słabsze.

Z wydawnictw.
Rewolucjr w Zagłęmu Dą&rowskism 

i5t, A R-TiKd.
P . s t .  A ndrzej R adek, k tó rego  naz­

w isko zw iązane je s t ściśle z ruchem  
rew olucy jnym  w Polsce, a  specjaln ie 
zapisane je s t p ięknenii zgłoskam i na  
k a r ta c h  k is to r ji  PPS ., n ap isa ł książkę 
p. t. „R ew olucja w Z agłębiu  Dąbrów- 
skiem 11 1894 — 1905 i 1914 roku.

K siążka  ta  je s t n ie jak o  d ja rju szem  
m yśli i ru ch u  rew olucyjnego  w Zagłę 
biu, jego n ieśm iałych  początków i buj 
nogo rozkw itu , u p ad k u  i wzlotów, pel 
na. trag iczn e j p raw d y  n iedaw nych cza­
sów, n ap isan a  prosto, językiem  pozba 
w ionym  frazeo log ji i  d latego przeko­
nyw ującym .

N a 152 stron icach  opow iada nam  p. 
R adek  o dziejach podziem nego ru ch u  
roboti iczego, w ykuw ającego lepszą do­
lę  przyszłym  pokoleniom .

Z k a r t  je j poznajem y s tru k tu rę  
podziem nej wówczas PPS., je j przyw od 
cow, w ybitn ie jszych  człon ..ów i tę  
szarą  bezim ienną m asę robotn iczą 
w alczącą zajad le  z obcym, przem óż 
nym  uciskiem  społecznym  i politycz­
nym .

W  n a jb a rd z ie j n ieuśw iadom ionych i 
przytłoczonych ciężarem  p racy  i wy 
zysku m asach, pow staje  w łaśnie p ie r 
wsza m yśl bun tu  i św iadom ość k rzy ­
czącej krzyw dy, ja k a  się dzieje N aro  
dowi.

T rzask  w ybuchających  bomb i św ier 
got ku l brow ningow ych — m ów ią 
zm artw ia łem u społeczeństw u, że spu­
ściznę po roku  63 p rz e ją ł w swe ręce; 
budzący się m łodziutki, ru ch  robotn i 
czy w Polsce.

Od k u l o rg an izac ji bojow ej p a d a ją  
zd ra jcy  i zezwierzęceni urzędnicy  ca r­
scy. A le i  gęsto idą  n a  szubienicę i 
zesłanie sy b irsk ie  owi ludzie bez naz­
w iska, ci p ie rw si p ionerzy  b u n tu  i g iną  
po pohatersku .

W  ta k i sk ry ty , m ęczący i o fiarny  
sposób toczy się w alka P o lsk i podziem 
nej z silnym  i  w rogim  najedźeą.

K siążka  p. R ad k a  ozdobiona . 3es* 
licznem i ilu s tra c ja m i i fo tog ia fia iu i 
osób, biorących udział w ru ch u  i w <m  
cy jnyin.

Sporo z tych  ludzi żyje pośród nas 
i dopiero z. k a r t  te j k siążk i dowiedzieli 
śniy się o n ich  praw dy.

Z książką  tą , w ydaną przez stow a­
rzyszenie b. więźniów politycznych 
Z agłęb ia  D ąbrow skiego, — zapoznać 
się pow inien każdy m ieszkaniec Za­
głębia.

S tanow i ona bowiem cenny doku­
m ent m inionych, n iedaw nych czasów i 
dziejów  spow itego w dym y i rozbrzm ię 
w ającego łoskotem  m aszyn Z agłęb ia  
Dąbrow skiego.

A  przecież n ie wszyscy w iem y o 
tych  sprawach.™
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P i ę k n o ś ć  t r y u m f u j e
W spaniały , ak sam itn y  połysk skóry  m ożna porów nać z pip­

k a  ością kw iatu . T ak samo, jak  k w ia t m usi być pielęgnow any, ta k

nftjfatfefcTŁSa

1
o

#Kte>

i skóra m usi podlegać system atycznej i sum iennej p ielęgnacji, by 
prom ieniała  pięknością.

’ a hądzic
BŚf

igdy .
będzie wydaóalał* swegc M kapainego, subtelnego Banachu 

‘d* nie oddycha, nie wykony wuj* swych funkcji, innom i słowy — 
ile p rz s i n ieum iejętne je j pielęgnow anie funkcje , k tó re  m a on 
do w ypełnienia, są zaham owane.

F a k t odświeżenia ł odm łodzenia skó ry  przez stosowani: 
„H ortiflor-C rom o" spotkał aie i  żywem uznaniem  lekarzy.

P lam y  na tw arzy, pow stało w skutek n ieum ieję tnej p ie lęgna­
cji, zn ik a ją  szybko i pownia przy  stosow aniu  JH artifłor-C rem e". 
rtrzy pomocy którego osiąga tią  głęboki m asaż skóry . Działanie 
.Hor*aflor-Creine‘'‘ gest tak «ły sk ie , ie  ju ż  po k ró tk im  czasie skóra 
jta je  się czystą i prom ienieje pięknością. Zm arszczki i fa łdy  na 
tw arzy są  tak  samo szybko i pewnie usuw ane przez osiągany  przy 
pomocy ^H ortilfor-O rem e" głęboki m asaż skóry, k tó ra  n ab iera  
w spaniałego aksam itnego połysku.

Stosowanie środków Kosmetycznych, n ie  m ających  żadnej 
podstaw y naukow ej powoduje, &e a a  skórze w y tw arza  się jakgdyby  
pergam inow a w arstw a, n a  k tó re j następn ie  u trw a la ją  się fałdy 
i zmarsfeczki *

k i  „JEIortiflor“, ażeby D o­
którzy  wzgłę- 
nadzieja , aie 

zm arszczki

ie sp raw ia ła  m iłego d la oka w rażenia

dobna 
dem swej 
abso lu tna pewność, ie przedwcześnie pow stałe fa łdy  i 
zostaną usunięta, o ile będą stosow ali kosm etyki „H ortiflo r".

Ażeby Szaa. C zytelników  zapoznać z tą  now ą 
lęgnow ania skóry , w ysyłam y na  żądanie zu

m etodą pie-
_  _ pełnie bezpłatnie

próbka ^H ortiflor-Crom e". Pom im o togo, ie  p ró b k a  ta k a  je s t ty lko 
na k ilka  razy, w ystarczy jednak , abyścia m ogli ocenió działanie 
JELcrtiflor-Crame .

0  „H ortiflo  r-R aiim “ m ożna powiedzieć co następ  u jm  „H orti- 
flor-B ahm “ w spom aga regenerację  skóry  i  stanow i najlepszą  o- 
chronę przeciw ko zm ianom  pogody.
„H o rtiflo r - B ahm “ uniem ożliw ia tw orzenie się  w yrzutów  i  zapobie­
g a  szorstkości skóry.

J e s t bezw arunkow o konieeznem, abyście przedew azystkiem  
szczegółowo zostali poinform ow ani o sposobie odm ładzania skó- 

łam y satoin na żądanie bezpłatn ie  i  fran k o  w kuponie

m m m l

wyszczególniona d ru k i i próbką.

C zaru jąca a r ty s tk a  film owa Lotto Lor- 
rin g  w yraża się następująco  o p rep a ­
ra tach  H ortiflo r:

P re p a ra ty  H o rtiflo r zachw ycają 
m nie co dzień na nowo ich bajecz- 
nem działaniem  i  subtelnym  zapa­
chem. Znalazłam  w p rep ara tach  tych 
środek dó pielęgnow ania skóry, be* 
k tó rego  nie mogę się więcej obejść.

Kupon przesyłki bezpłatne]
W kopercie zaopatrzonej w znaczek pocztowy przesłać doi

Silvlkrin-Vertriea - Ocśdz. Horilflcr
Gdańsk 70a, QOttchergasse n r, 23-27.

P roszę o przesłanie m i bezpłainias 
L  P ró b k ę  H ortiflar-C rem e.
X. B roszurkę p. t. .O drodzenie piękności*’.8. K om unikaty  o najnow szych sukcesach H ortiflor-kcam etykŁ  
4. P rospek t S p o só b  odm łodzenia skóry".

Z nana a k to rk a  T rau tc  F lam m e pisze 
nam :

Gdy przed la ty  zwrócono uw agę pu­
bliczności n a  H ortiflo r-C rem e, spowo 
dow ały m nie rzeczowe a rg u m en ty  do 
w ypróbow ania p rep a ra tu . Obecnie od 
k ilk u  la t jestem  gorącą zwolenniczką 
H ortiflo r-C rem e, k tó rym  nie ty lko  u- 
trzym ałam , ale też rozw inęłam  świe­
żość skóry  i cery. P re p a ra t ten  wszy 
stk im  bardzo polecam.

Nazwisko 
Miejseowośó- 

ul. 1 L.- poczta

SOSNOWIEC 
Piłsudskiego 14

teł. 10-75 
róg Sadowej

Mis kupuj
Ceny zniżone

nigdzie
dopókąd nie przekonasz się ie

nie kupuj

SOKOŁ
sosnowiec

Piłsudskiego 14
toł. 10-75 

róg Sadowa}

MAGAZYN OBUWIA I KONFEKCJI
Ignacego Łuczyńskiego

p o s i a d a  w szelk iego  rodzaju  tow ary  p ierw szorzędne  po ęenach
bezko n k u ren cy  j nych:

O buw ie m ęskie od  zł. 31.90
O buw ie dam skie  od zł. 28.
K oszule m ęsk ie od  zł, 7.50
K oszule dam sk ie  od zł. 530
G arn itu ry  m ęskie od  zł. 65.—
S uk ienk i d am sk ie  od  zł. 22.—
P a lta  w iosenne d am sk ie  od  zł. 60.—

__ jes io n k i m ęskie od zł. 55.—  ^  ^  £
K R A W A T Y , K O ŁN IER ZY K I, SK A R PE T K I, P O Ń C Z O C H Y  etc. 

Za gotówkę 8 na raty. Za gotówkę I na raty.
Ceny zniżone

Ha  Po l / kie Dr o g s-P o l / ki Ro w e r
lani — .

feraSottffi i

D O B O S Z U
BIJ .

NA ALARM!
Już nadeszła upragniona chwila 

szczęśc ia !
6 marca rozpoczyna się wielka gra
S klasy 20 It. PaftsŁ o szczęście 9 dobrobyt I trwać 

będzie do 10 kwietnia włącznie.
K ażd y  d b a jący  o d o broby t swój i sw ojej ro d z in y  p ow in ien  n ie ­
zw łocznie n ab y ć  choćby */« losu  5 k lasy  w  nasze j najszczęśliw ­
szej ko lek turze. C ena losu  */* 50.—  */s zł. 100.— ,/* zł. 200.—
Ogrt mne szanse wygrania 1 Co drugi los w ygryw a!
Główne wygiana 750.000, 350,000 zł. i w. in. Ogólna suma wygr, około 28 milj, zł< 

Najszczęśliwsza Kolektura Łoterji Państwowej

S5&

ill

*̂ &WA,NALEVmif̂
kONTQwP.W.OtWSSS

,’WILHO.uLHlemlecka 55
tontowRlŁO. H?60923’

UBA.uLSuwrilika 28* 
kokonto «P. 160 20459

UWAGA: Losy wysyłamy na prowincję niezwłocznie po otrzym aniu zam ó­
wienia i w płaceniu należności n a  jedno z naszych wyżej podanych kon t w PKO.

CHWlTWCtaSlYzBROJESłA
I to IDoPSzauH®

(fabtnjka. Rypani tu ^ a d o r r iu v .
•ABHHWHifa1

OSTATNIE ONIII!
Nieodwołalnie do dnia 
6 m arca tania sprze­
daż płócien i białych 

towarów

t. i i .  K ępińsk i Będzin Kołłątaja 36
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K U RSY  KIEROW CÓW  M ECH A N I­
KÓW7 S tan isław a K onopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli p rz y  w łasnych 
w arsz ta tach  samochodowych szulerów 
m echaników  p rak tyczn i*  w w arszta­
tach w łasnych i teoretycznie, j ą 'd a  na 
wozach różnego ty p u  nieograniczona. 
R urs kosztu je 15U zł., p ła tn y  ra tam i.
   ___________  Ar, r ząd
BAUZNGŚÓ! In s ty tu t K ursów  Zawodo 
wych w Sosnowcu 1-go m arca  h. r. roz 
poczyna^kursy m u rarsk o  - ciesielskie i 
s to larsk ie . O plata  m iesięczna wynosi 
10.— zł., wpisowe 5 zl. Spieszcie z zupi 
iami, Sosnowiec, ul. W awel 1)1, telefon 
9-04 w godzinach od 18-ej do 20-ej.

( i o n u a s f t f n  - * g . i a  s z t o t a
p isan ia  na  m aszynach 1 m arca  rozpo­
czyna now y kurs. W pisy i in form acje
w k sięg a rn i „P o lo n ji“._______________
Z A PISY  na  k u rs  2-letni, 1-roczny, pół 
i 3-miesięezny, p rzy jm u je  D yrekcja 
K ursów  H andlow o - B uchałte ry jn y eh  
W olskiej, Sosnowiec - K onstan tynów , 
K am ienna 6, w godzinach 10 — 1, 5--8. 
Po zdaniu egzam in u św iadect w u. 
K U RSY  k ro ju  i szycia rozpoczynają 
sic w Dąbrowie G órniczej. Z apisy przy 
ulicy H eron im sk iej N r. l u p .  K nap ik  
od 3.III. W yucza się k ro ju  i szycia 
angielskiego i parysk iego , z na jnow ­
szych żurnali, sukien, p a lt, b ielizny i 
dziecinnych. Pasow anie, m odelowanie 
i t. p. Po ukończeniu w ydaje się św ia­
dectwu. ,JB'lora“.
ZAW IADAM IAM Y, że k to  ukończy w 
naszej koncesjonow anej szkole dwumie 
sięczny k u rs  nauk i p isan ia  na m aszy­
nach system ów  różnych i najnow szych, 
kurs s ten o g ra fji oraz odbędzie p ra k ty ­
kę biurow ą w biurze p. f. „Pomoc" w 
Sosnowcu, ul. 1-go M aja  N r. 14. ten  o- 
trzym a na ty ch m iast św iadectw o i po 
eadę w yszukaną przez biuro. Godziny 
wpisów od 8-ej rano  do 6-ej wieczorem. 
W aru n k i b a rd zo p rzystępne.
SZKOŁA k ro ju  i szycia p rzy jm u je  za­
pisy od 1 m arca. W yucza k ro ju  aag ie l 
skiego i parysk iego . Po ukończeniu wy 
daje  św iadectw a. Sosnowiec, ul. T ea tra l 
na 3, S typułkow ska.

■EZ . upn»o i sp n taaaz

W CZELADZI p rzy  ul. K ilińsk iego  1, 
p ierw szy dom p rzy  moście, został o tw ar 
ty  skład  m ebli pod firm ą G u tsz ta jn  i 
M rów ka. W ielki w ybór m ebli i otom an.
Za gotów kę i na ra ty ._________ _______
OTRZYM AŁ może każdy fo to g ra fję  o j  
leg itym acji w ciągu 10-ciu m inut. 
Fdtogr. L. Zalega Sosnowit-e. 3 m a ja  15.

uóniry ureoowy olaszanka 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe
poleca A o i i o ł M o w  I J ą a r y o ż a K

Sosnowiec 3 go Maja 21,
AUTO sprzedam  A u stro  P ia t  2 i pół 
tony, na chodzie. Będzin, ul. M ałobądz-
ka. K ordon, tel. 2-13. _____________
PL A C  budow lany do sp rzedan ia  w Ł a  
zaeh w dobrym  punkcie. W iadom ość: 
Będzin, Gzichowska 15, Budka.
SZYLDY, tra n sp a re n ty  reklam o-św ietl 
ne, oraz odnow ienie zniszczonych szyl­
dów, w ykonuje po cenach konkurencyj 
nych K aczm arek, Sosnowiec, C hm iel­
n a  1.
DO sp rzedan ia  dom 11 ub ikacyj. Sos­
nowiec, ul. R obotnicza 20._______ __
D LA  p. p. elek trom onterów  m am  do 
n abycia  sk rzynk i różnych rozm iarów . 
A. Żebrowska. Sosnowiec, ul. S ta-
szyea n r. 9.

Miód

SPRZED A M  uoin w śródm ieściu  skła 
d a jący  się z 13 u b ik ac ji w tern 3 skle­
py. W iadom ość: D ąbrow a. Okrzei 3L 
RAB JO  5 lam powe, g łośn ik  P h ilip sa  
sprzedam  za gotów kę okazyjn ie  450 
zł. Chem iczna 6 m. 22._____
PLA C budow lany  do sp rzedan ia  w 
Łazach w dobrym  punkcie. W iadomość:
Będzin, Gzichowska 15.________
SPR ZED A M  szafy, b ie liźn iark i, trem o 
szafkowe, stolikowe, stoły. Sosnowiec, 
ul. D ek ierta  N r. 8, L  M aj w T argu .
OKAZYJNIE sprzeda f irm a  4 k a re tk i 
używane 4 cylindrow e m a rk i „Chry- 
sler“ z W arszaw y, n a  sp ła ty  m iesięcz­
ne. cena dolarów  1.500, 1,400, 850, 800. 
O ferty  do „E xpresu“ pod „Okaz ja". 
M ASZYNĘ do szycia i h a f tu  bębeuko 
wą i gab inetow ą z czterem a szufladam i 
S in g era  bębenkow ą m ało używ aną 
sprzedam  zaraz bardzo tan io  i na  do­
godnych w arunkach , p ierścieniow ą 220 
zł., czółenkową 180 zł., okazyjn ie  gram o 
fon w alizkow y sprzedam . Sosnoz/ieo, 
N aru tow icza 20, w T a rg u  Sieieckim , 
1 T a r l a k . ________________________[
SPRZED A M  tan io  2 zb io rn ik i żelazne 
długości po 12 m etrów , średnica 12300 
mm., g rubość b lachy  10 mm. okrągła, 
cztery zb iorn ik i żelazne długość 9 m tr. 
każdy, średn ica  850 mm., blacha 9 mm. 
wszystko n a  parę, wodę lub  pow ietrze, 
sprężone do 5 a tm osfer. Sosnowiec, te­
lefon 12-03.

O K A ZJA ! Sprzedam  leżący kocioł 
15 m tr. pow ierzchni ogrzew alnej ua 6 
a im osfer i w yw rotki na to r  G00. Sosno 
w i cc. telefon 12-03.
SPRZED A M  garderobę .i stół" rozsuw a­
ny. nowe. K operski, Pogoń, M ajow a 18, 
wejście z w ielkiej.
Z PO W O D U  w yjazdu  sklepi kolon ja ł  ny  
z tow arem  do sprzedania. W iadom ość 
w a d m in is tra c ji „E xpresu“.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  fo rtep ian  czar 
ny, dogodne w arunki. Sosnowiec, M ala 
cbowskiego 80, Pieszczyński.
SPRZED A M  tan io  dom p arte ro w y  z 
dwoma sklepam i w dobrym  stan ie. W ia 
domość: Będzin, W arp ien n a  7, u go­
spodarza.
DO sprzedania  po cenie przystępnej 
dom m urow any  jedno p iętrow y o ośm iu 
ubikacjach  w dobrym  stan ie  w Z aw ie r' 
ci u, ul. P i wna 8. W iadom ość u  F ran c isa  
ka W itka, wieś i gm ina Rokitno, pocz­
ta Szczekociny. _________ ___
M EB LE używ ane w dobrym  stan ie  
do sprzedan ia. Będzin „H otel B risto l". 
DO sprzedan ia  now a syp ia ika  ’dębowa! 
Sosnowiec, K onstan tynów  N r. 11, P a r ­
li cki. _______________ ________________
SPZED A M  m aszynę S ingera  używ aną 
czółenkową za 90 zł. N iwka, Szosowa, 
dom L n d wiczka, _W ładys!aw C ebrat. 
SPRZED A M  plac z zatw ierdzonym  p la  
i» m  budowy, m a te r ja ł  budow lany na  
2 m ieszkania podwójne. W iadom ość w 
,.Expresio" w _D ąbraw ie.
7. POW ODU w yjazdu sprzedam  sam o 
chód pół - ciężarow y 1 i pół tonowy. 
Sosnowiec, P iłsudskiego  94.
BACZNOŚĆ. S przęty  rad  jo  we, b a te rje  
anodowe, ładow anie akum ulatorów , 
m agnesow anie słuchaw ek. ŚW IATŁO 
Sosnowiec, M odrzejow ska 11 w podwó­
rzu.

W iW r
iam m m

Ogłoszenie o licytacji.'
N a zasadzi® a r t  52 i 53 U staw y z dnia 19 m aja 1920 r. o  pixymusio- 

wem ubezpieczeniu na w ypadek  choro&y Dz. U s t Nr. 44, podaje  się do 
publicznej w iadom ości, że dnia 10 m arca 1930 r. o godz. 11-ej w Sos­
nowcu przy ul. K ołłątaja  nr. 17 odbędzie  się licytacja w  11-gim term inie 
ruchom ości sk łada ącycii się z sam ochodu 6-cio osobow ego (iimuzina) 
m arki „M e ta llu rg u e” oszacow anych na Zł. 1.5C0— należących do  p. G u­
staw a N ord.nana, dzierżaw cy państw ow ego m ajątku „Sulików " na p o k ry ­
cie należności Pow iatow ej Kasy C horych  w  Sosnow cu,

Ruchom ości obejrzeć m ożna w  dniu  licytacji o d  godz. 11-ej rano  
spis zaś takow ych codziennie o d  8 do 10 u O kręgow ego E gzeku to ra  P o ­
w iatow ej Kasy C horych  w Sosnow cu, uL S adow a nr. 6.

Sosnow iec, dn ia 1 m arca 1930 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnow cu
(—) Stefan juda

Kursy Szoferów Mechaników
w Sosnowcu, ulica Swobodna Nr. 7,

Prowadzone pray własnych warsztatach Samoch od o wy eh S t  Konopki wyuczają 
aincheery teoretycznie i praktycznie na zdoln - ch Szoferów meehaników, a takowi

aą zapotrzebowani w kraju.
Kurs k o sz t  1&0 xł. płatny w ratach. Zapisy codziennie na miejscu.

Zarząd.

Choroby wyleczyć w 24 godz, jest niemożliwe
T '_  Uł-A   „ u    .z i „z ... o/i  i .  •  »Ten, k tó ry  obiecuje w yleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem . Je ­
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia 1 ahcesz być wyleczony, szukaj a 
mnie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań w yleczonych, naw et za­

graniczne Leczę wszystkie choroby  z dobrym  skutkiem .
Godziny prayjęś: MYSŁOWICE,
od  5 — 1 s o d  ó —2
w  niedziele od  8—1 Piaskowa nr. 48,

S. Sanfyra
Nafuraiisfa.

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Sam ochodowe Inżyn ie ­
r a  K łebera  Sosnowiec, W arszaw ska 22, 
Zaw iercie, 3-go M aja  21. N auka rano  
lufa wieczorem. Nowa sześeiocyłindrow a 
Bamochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e Bpłaty ra ta m i po ukończe­
n ia  k n r s n . ______ _
P O S Z U K U JĘ  posady jak o  m a js te r  lub 
p o d m ajstrzy  robót m u larsk ich  betono­
wych, żelbetonowych i ziem nych. Znam  
cię n a  p lanach  ja k  rów nież m ogę pro  
w adzić robo ty  dołowe. M iejscowość o- 
bo jętna. L a t 4L Zgłoszenia do „E x p re ­
s s  Zagłębia* pod „Zdolny".
SZW A LN IA  „Św. Rodziny" p rzy  ul. 
K ościelnej w Sosnowcu podaje  do w ia 
domości. io  p rzy jm u je  p an ien k i do natr 
k i szycia, k ro ju  i haftów . „Dom K ato ­
lick i" od 3-ej do 2-ej po poł.
PO TR ZEB N A  służąca. W iadom ość T aj 
te lbaum , Sosnowiec, n lica  S ienkiew i­
cza 7.

POTRSfarJNY czeladnik szeweki. Sosno 
wiec. Czysta 9, A. Kowalski.

L O K A L E

PO K Ó J um eblow any s  oddzieliłem wej 
śeiem  do w ynajęcia , ul. P iłsudskiego  42 
E l  p. p raw o fro n t.
O D ST Ą PIĘ  nm eM cw am Fp okój a kuch 
nią, na dogodnych w arunkach , w śród 
ndeściu  D ąbrow y. W iadom ość „F.ypres 
Zagłębia" D ąbrow a.
W EZM Ę dvr ach panów  solidnych do 
swego pokoju. Leszno 4 m. 3.
P O K Ó J ss k u ch n ią  do w ynajęcła!’W iado 
mość: Sosnowiec, Bielecka 9 a. Gospo­
darz.
P O K O JU  s oddzielnem  w ejściem  poszn 
k u je  urzędnik. Zgłoszenia z ceną do ad 
K un istrae ji „E xpresu" Sosnowiec pod
T e s t do" w ynajęc ia  pokój z kuchn ią  
a ośw ietleniem  obok k o m isa ria tu  P. P. 
Zaw iercia, P ta s ia  8.
„22".

Nr. 59.

M ASZYNĘ bębenkową gabinetow ą z 
czterem a szufladam i do szycia i haftu , 
h a ftu  uauczę, zw ykłą bębenkową tanio  
sprzedam  na dogodnych w arunkach , 
kraw iecką bębenkową za 240 zł. Sosno 
wice - Pogoń, O rla 4, obok k o m isa ria tu . 
JE Ż E L I chcesz być niezależnym , za­
pew nić so!) i o przyszłość i być bogatym , 
to kup m aszynę do w yrobu skarpetek  i 
pończoch u G arezarczyka w Będzinie 
Góra Zam kowa N r. 5 na  ra ty  cena 400— 
451) zł. _
N OV/OG FV, ORŻONY zakład sto la rsk i 
p rzy jm u je  roboty  meblowe, budow lane 
odświeżanie m ebli po dom ach i w za­
kładzie oraz poleca sypialn ie  w jesio­
nie w ęgierskim  politurow ane, o statn i 
k rzy k  mody. Ceny um iarkow ane, robo 
ta  solidna, siły  fachow e pierwszorzędne. 
Sosnowiec, W awel 10. ró g  G lin ianej. 
BG sprzedan ia  p lac na  Z nźann ieT ś™  
grodzeniem . W iadom ość Sosnowiec, R a 
ęjjtwioka 15. n  N owa_ka w_podwórzu. 
SPSZED A Jtl tan io  szafę, trem oT łóżko,' 
b i b ij o tekę domową i różne drobne 
sp rzęty  domowe. Sosnowiec, P iaskow a 4 
Juszczyk.
DO sprzedan ia  koń z,w ozem ”i roi w aga 
m ało  używ ana. W iadom ość: Sosno­
wiec, W ysoka N r. 1. S ta n isław  Stachc-rs

2a ga A w ką i na raiy l 
Otomany, kozetki, mate­
race najlepiej zamówić w 
Zakładzie Tapicerskira L 
Grabowskiego, Pogoń, Bę- 

— dzińska 23.
PA SY  n adające  kształtom  piękną! 
m odną liu ję  i lecznicze. Nowość na-sy 
pryneessow e „R ozalja" Sosnowiec, Dę­
b lińsk a  n r. l l .  _ _ _ _ _ _
SPRZED A M  plac 197 prętów  z nową ofl 
cyną, lub  20. Sosnowice, G rabow a 9. 
POW ÓZ m ato używ any kup i In ży n ie r 
R om uald  K ern , Goszyce p, Kocm yrzów

----------—--imiir.ni— jl
fr'*S i Z uli.on-- uokumenty ^ ”, 0
S T E FA N  Gzieło zgubił książeczkę woj 
skową w ydaną przez P . K . U. Sosno­
w ice .^   _ ____
G LSK EW SK i W ładysław  zgubił k a rta  
re je s tra c y jn ą  w ydaną przez P . K. U. 
P ińczów.____________
G A JE K  B ron islaw  zgubił leg itym acją  
zasiłkow ą w ydaną przez P . U. P . P., Ea 
y/iercic. ______
Ł U K A W S K I J a n  zgubił k o u trąm ark ę  
wyrumą przez kopa ln ię  R enard . 
W YDRYCH A nton i zgubił "książeczkę 
wojskową, w ydaną prżez P . K. U. Cze 
etochowa.

Tk SIĄ C E chorych n a  k a ta r  żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nudności, zgagę, 
niestraw ność, b rak  apety tu , biednicę, 
ogólne osłabienie et cetera, odzyskało 
zdrowie, używ ając ziółka sław nego n s  
cały św iat D oktora D ietla, p rofesora 
U niw ersy te tu  Jag iellońsk iego . Ż ądaj­
cie bezpłatnej b roszury  pouczającej! A- 
ares; L iszki — A pteka.

W y{i02f C i ty ! f y  kom petne
g in ln .J iP  na bale> przyję ła weselne ł 

towar/yssle 
Hala Rozwoju, Sosnowiec, 

ul Modrzejowskc 30, tel. 4-05 
PRZY B ŁĄ K A Ł się w ilczur dn ia  27-go 
lutego. Sosnowiec, F e lik sa  P e rlą  9. 
(K onstan tynow ska) Doniec,___________

Zawiadom enie
W  dniu  2-go m arca  w niedzielę o gods, 
lfi-ej rano  w sa li k in a  „Corso" w Będzi 
cię, ul. M ałachow skiego N r. 13. odbę­
dzie się w alne zgrom adzenie pracow ni 
ków p iekarsk ich  z eałego Z agłębia Dą 
browskiego. S praw y bardzo ważne, 
przez co obecność w szystkich pracow ­
ników  konieczna. P rzem aw iać będą: p, 

A leksy Bień, sek re ta rz  okręgow y 
W; A nkierste in  oraz członkowie zarzą-

  ______ Zarząd.
CHCĘ pożyczyć 3000 zk na N r. 1 hipot® 
ki. O ferty  sk ładać pod „Pożrczka" w 
e d m in s tra o ji  ,J4xpresu Zagłębia" Soa 
nowiee.
OSTRZEGAM  osoby rozsiew ające' lał" 
ssywe wieści, jakobym  ja  m ia ł nazwać 
chłopca k radnącego  jab łk a  w sklepie 
m oim  „polska m orda" je s t kłam stw em  
\ te osoby pociągnę do odpowiedzialno- 
wsi sądo\vep. T. Samsonowicz, Strzem ie 
szyco 1. I I I . 30 r.
KGŻYCZĘ 2000 zŁ, dam  zabezpieczenia 
na  I-szy num er h ipotek i i dobre w yna 
grodzenie. W iadom ość w ad m in is trac ji 

ixpresu"
ZAz a k ł a d  b l a c h a r s k o  - m e c h a !
g IC Z N Y  Edwarda^ K alisza Sosnowico 
Pogoń, ul. R acław icka 5, dom w łasny 
w y rab ia  chłodnice do samochodów, 
m oderyzuje  i p rzerab ia  s ta re  oraz no­
we błotników  do sam ochodów i spaw ał 
m a  w szelkich m eta li po cenach niskich, 
p rzy jm ie  rów nież chłopca do term inu .

w y -u ra n

0>SALifX ŁAK1£H do PAZHÓKO1

Ie NarcimeJ lto
da Jtl.uęy

H A M P S Ii: PE R fU n/ 
iWODy KOLOŃSKiE

C l
pslone w bryłach l-ma -a tunku  polecają 
do nglychmiastowcj dostawy po cenach 

k onknren c^-jny ch. 
CZELADZKIE 1 A  6S
WAPIENNIKI 5 S »  $ 4  li

Sosnow iec, 5 - ^ o  Maja 5. — Tsief. 1-53

K K n n
W ydaca: Heleno MonslorsKn. Druk. Expies Zairęola« iiło sn ow lec , feairaiaa uL 1 t«i.494/


